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Wielkie zaniepokojenie w Paryżu
P A R Y Ż , 3. 6. -— Pom im o z a ab so r­

bowania sp raw am i w ew nętrznym i w 
zw iązku z przesileniem  gabinetowem . 
kola po lityczne P a ry ż a  nie p rzes ta ją  
śledzić z na jw iększem  za in! f  i-sowu- 
ń iem  ewolucji sy tuacji  politycznej w 
Europ ie ,  przyezom z wielkiein zan ie­
pokojeniem  s tw ierdza ją ,  że podczas 
g d y  p a r lam en t  francuski k o n ty n u u je  
swe t radyc jo  obalenia bez powodu g a ­
binetów, m iędzynarodow e poleź, c n i e  
F ra n c j i  uległo . pow ażnem u pogorszę • 
ni u.

N aczelną Zasadą polityki f ran cu ­
skiej je s t  j a k  wiadomo u trzy m an ie  
ścisłej w spó łpracy  z A nglja  i Wiocha­
m i  Cem entow aniu  tego „ f ro n tu  trzech 
m ocarstw  zachodnich11 poświęcone są 
g łówne wysiłki dyplomacji- f ran cu ­
skiej.

Na konferencji  w S tres ie  w \uaw a- 
lo się. że istotnie „ f ro n t -1 został mtno- 
wo podreperow any, co wywołało w 
P a ry ż u  w ielką radość. Dziś jednak  
p ra sa  f ran cu sk a  musi p rzyznać , że 
„w spólny f ro n t1- leży znów w gruzach  
że solidarność francusko  - angielsko - 
włoska nie jes t  w chwili obecnej ni- 
czem innem, jak  czczym frazesem.

P r a s a  f rancuska  w skazuje  tu  na  
n as tępu jące  fa k ty :  P rzede  wszy stkieni
— ja k  pisze „ J o u r n a l  des D ebą ts11, — 
A rg !  j a  wdta z en tuzjazm em  myśl roz 
poczęcia układów  odrębnych w sp u- 
w ie p ak tu  lotniczego11. J a k  wiadomo 
daw nie j  3 m ocars tw a uważały , że fak t 
ten nie może być odłączony od innych 
zagadn ień  bezpieczeństwa.

Dalej w skazuje  p ra sa  f ran cu sk a  na 
to, że Ą n g ł ja  wogóle p rag n ie  porozu­
m ienia  z Niemcami i pow raca do swo­
je j  u lubionej roli a rb i t ra  pom iędzy 
Francją ,  a Niemcami.

W ielk ie  zan iepokojenie wzbudza w 
P a ry ż u  także coraz w yraźn ie jsza  t e n ­
dencja. Y foch do porozum ienia się z 
N iemcami. P rzed  kilku, miesiącami
— s tw ie rdza  .,TOeuvre“ — W łochy by ­
ły  gotowe do w sp ó łp ra cy w o jsk o w e j  z 
F ran c ją .  Dzi.ś na tom ias t  rząd włoski 
uchyla się od w yraźnego  pos taw ien ia  
k w esty j  lotniczych.

t e n ż e  dziennik  s tw ierdza ,  że p o m i­
mo zaprzeczeń oficjalnych, rozmowy 
pom iędzy Berlinem  a Rzymom d o p ro ­
w adziły  do porozumienia włosko - nie­
m ieckiego na w ypadek  gdyby  na indo­
wi - socjaliści wywołali p rzew ió t  w 
A ustr i i .  W razie nowego puczu W io­
chy nie udzieliliby A ustr j i  pomocy.

Ta. zm iana  kursu  polityki włoskiej 
ku porozum ieniu  z. Niemcami w yw o­
łana  jt*st zam iaram i wojennemi Włoch* 
wobec Abisynji.

’I rudności, n a  które włoskie p lany  
a f ry k ań sk ie  n ap o ty k a ły  się ze s tro n o  
F ran c ji ,  a głównie Anglji  skłoniły

Ponad 40 tysięcy zabitych
p rzy  trzę s ien iu  z ’emi w B e lu d ży sten  e

L O N D Y N , 3. 6. W edług  n ieofic ja l­
nych obliczeń liczba zabitych na  c a ­
łym obszarze trzęsienia  ziemi w Belu- 
Ożystanie w ynosi 40 tysięcy  osób. W 
mieście Q u e tta  poniosło śmierć 26.000 
mieszkańców.
... N a  dużym  obszarze sko rupa  ziem 
»ha d r g a  bez pgzerwy w dalszy*- «uągit

Mussoliniego do szukan ia  poparcia  w 
Berlinie.

Wreszcie p ra sa  f r a n e m k a  w yraża 
przekonanie, że N iem cy p rzygo tow ują  
zniesienie zdemili ta ryzow anej si re 
fv nadreńskiej.

W szystko  to razem  w yw ołuje wiel­
kie zaniepokojen ie  we F ran c ji  Nie- 
bezpieczom tw o rozbicia frontu  3 mo 
eanstw i odrębnych rokow ań  A ng lj i  i 
W łoch .z  N iem cam i s tw arza  d la  F r a n ­
cji nową. n iełatw ą sytuację .

N A J W I Ę K S Z Y  O K R Ę T  Ś W IA T A .

! P O Z N A N , 3. 6. —  W  S w ad z in iu  
pod P o zn an iem  zm arł Leon P luc ińsk i,  
obyw ate l  ziemski, b. p o d sek re ta rz  s ta  
n u  w b. m in is te r ju m  dzielnicy p r u ­
skiej. b. kom isarz  g ene ra lny  R. P .  w 
G dańsku, b. • poseł i m arszałek  sejmu, 
przeżyw szy  lat 60.

W pew nej chwili s tracił  p rz y to m ­
ność.

Tysiące ludzi zjeżdża
do Krtk3A?a

K R A K Ó W , 3. G. — Podobnie jak  
w dniach  poprzednich w  ciągu dnia 
dzisiejszego zarówno n a  Sowińeu, j a k  
w k ry p c ie  św. Leonarda na W awelu 
.zgrómadziłc się' k ilka tysięcy .osób, ce­
lem, złożenia lmtdu pamięci M arsza lka .  

-P iłsudskiego . W  tyg o d n iu  bieżącym, 
p rzybędą  d o -K rakow a liczniejsze w y ­
cieczki polaków z zagranicy,* w tein 
1.1.00 polaków z Czechosłowacji.

P o ża r  zniszczył
miasto Muk^en

S Z A N G H A J ,  3. 6. W M ukdenie  w -  
buchł wielki pożar. skutkiem  którego  
straciło  życie 60 osób, w te j  liczbie 30 
żołnierzy.

Straszl iwa pow&dź w Stanach 
Zjednoczonych

N O W Y  J O R K ,  3. 6. — Powódź w 
zachodnich s tanach  pociągnęła za s o ­
bą dotychczas śmierć 76 osób. S t r a ty  
lń ą te r ja łn e  obliczają n a  17 mil jon/n? 
dolarów. W jed n y m  ty lko s tan ie  N e ­
braska. zginęło 42 osoby.

F ra n c u sk i  ok rę t  pasażersk i „N o rm an d "a -‘ s ta je  do walki o b łękitną w stęgę
oceanu.

Lot z zamrożonem
Pilot czeski zemdlał z zimna przy s terach na wysokości 11 tys. mtr.

P R A G A , 3.6. Znany w Polsce z 
Challenge'll pilot ezeskosłowacki An- 
dotle, pnacujący obecnie w fabryce sa­
molotów „Letov11 dokonał onegdaj s e n ­
sacyjnego lotu rekordowego na w yso­
kość, którego omal nie przypłaci! ży­
ciem. A nderle  leciał na aparacie  pości­
gow ym  .najnowszej konstrukcji,  rozwi­

ja jącym  szybkość m aksym alną 407,6 
kilometrów na godzinę.

W ciągu 6 m inut od chwili s ta r tu  
dw upłatowiec osiągnął wysokość 5.000 
niutrów, a w ciągu kw adransa  w yso­
kość 11.000 metrów. Dotychczasowy re­
kord wynosił 9.400 m.

N a  wysokości 11.000 m etrów  pano-

W czwartek zbiera się sejm
Mniej pracy na plenum, więcej w kcmisiach sejmowych

W A R S Z A W A , 3.6. W  związku ze 
zwołaniem nadzw yczajnej sesji pa i la -  
m entarne j znowu punk t  ciężkości ż y ­
cia politycznego skoncentru je  się* na 
obradach sejmowej komisji konsty iu- 
cy.jnej nad  trzema pro jek tam i us taw  
I. j. o rdynac ji  wyborczej do sejmu, or­
dynacji  wyborczy-j do senatu i ustawy, 
o wyborze P rezy d en ta  Rzeczypospoli­
tej. ‘

O brady  sesji nadzw yczajnej,  jak  
przypuszczają  w kołach politycznych, 
p o trw a ją  do końca czerwca, a naw et 
być może, przeciągną się do pierwszych 
dni lipea.

P ierw sze pos iedzen ia  p lenarne  se j­
m u w. bieżącej sesji odbędzie się w  
czw artek  6 bm. o' godz. 4 popołudniu. 
P o rząd ek  dz ienny  tego posiedzenia 
nie- został jeszcze usta lony , w iadom e 
jest tylko, że posiedzenie- % l b idz ie  k ró l

kie i poświęcone zostanie uczczeniu pn 
mięci Marszalka Piłsudskiego.

Praw dopodobnie  j ,-zeze w tum ty ­
godniu Odbędzie się specjalne posiedzę 
n ie  senatu, poświęcone uczczeniu p a ­
mięci Marszalka Piłsudskiego.

■ W kuluarach przypuszczają, że w 
sesji nadzw yczajnej ni. będzie zbyt 
wiele posiedzeń polnego sejm u ze wzglę 
d a -n a  to. że trzy  tylko p ro jek ty  pa rla­
ment nią do 'załatwienia. Gros więc p ra  
cy skonc(*ntruje się w komisji konsty­
tucyjnej.  • ■

(.'■) do senatu, to zbierze się on do­
piero wówczas, gdy odpowiedni mate- 
rjal uchw alony już przez sejm p rzes ła­
ny  zostanie do senatu. Go do kolejności 
rozpal rv  wania wyra i aniony c-h wyżej 
ustaw, to nie z o s ta ła  ona je sz c z e  zadrę 
cydowana. Szczegół ten w y jaśn i  się za 
pew ne dopiero* po pierwszern zebraniu  
cię kom isji  konsty tucyjnej.

wała tem pera tu ra  64 stopnie poniżej 
zera. A nderle  chciał osiągnąć jeszcze 
większą wysokość.

Fachow cy na lotnisku, obserw ujący  
lot przez lornetki, zdrętwieli z p r z e r a ­
żenia. A p a ra t  runął wdół, n a  w ysoko­
ści GMO m etrów sam się wyrów nał,,  po 
tern znów zaczął bezwładnie opadać.1 
D opiero na wysokości 5.000 m etrów  
A nderle  odzyskał świadomość, ch c ia ł . 
o tworzyć oczy, ale nie mógł .— pow ie­
ki zesz tyw nia ły  mu. od silnego mrozu.

N apó lprzy tom ny i napół ślepy zdo 
lal szczęśliwie wylądować.

Nit* miał już jed n ak  na ty le  siły. aby 
mógł sam wysiąść z ap a ra tu .  Odwie­
ziono go na ty ch m ias t  do szpitala .  —- 
Lekarze przypuszczają ,  że zamrożenie 
powiek nie będzie miało żadnych po­
w ażniejszych nas tęps tw  dla pilota.

Nowy czeski rokowi wysokości zo­
stał zdobyty*, ile jednak  wynosi, n a r a ­
zić* jeszcze nic* obliczono.

8 typ ów  sam oia tów  budują 
<* Sow ie ty
P A R Y Ż , 3.6. ' L  M oskwy donoszą, 

że sekretarz centralnego komitetu w y­
konawczego, Iłnsehłicht, przem aw iają*  
na zebraniu inżynierów i techników, 
oświadczył, iż Związek Sowiecki hudu* 
je  obecnie 8 zupełnie nowych typów  
samolotów h ikkieb, z których 4 goto­
w e będą już na. jRrczątku czerwca..
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EGZEKUCJA HAD MORDERCA i
W STAROGARDZIE

NOWA O RDYNACJA W YBORCZA D A  
j MIL JONY OSZCZĘDNOŚCI. 

W ARSZAW A, 3.(1. W ko laeh  p a r ia iu e a  
ta ra y c li /.w racają u w a K , że uow a o rd y n a  
eja w yborcza da iluże oszczędności. Z yo- 
wodu o g ran iczen ia  liczby m an d a tó w  w 
oia iach  u sta  woda wezycdi w y d a tk i n a  dja- 
ty  po lesk ie i sen a to rsk ie  zm ale ją  o b lisko  
2.700.01)1) zł. rocznie.

W IE LK A  W STĘG Ę „POLONIA RESTI* 
T U T A ‘< OTRZYMAŁ M IN IST E R  

SPR A W  ZAGR. F IN L A N D JI. 
H E L SIN K I, 3.6. Poseł R. P. Charwat 

wręczył m in is tro w i sp raw  zag ran iczn y ch  
F in la n d ii  H aokzellow i odznak i w ielk ie j 
w stęgi o rderu  „P o lon ia  R e s t i tn ta ‘‘.

NOWY POSEŁ BU ŁG A RSK I W  
W ARSZAW IE.

S O F  JA , 3.8. R ad ca  po se ls tw a b u łg a r ­
skiego w P a ry ż u  W aw a K irów  m ia n o w a­
ny  zosta ł d ek re tem  k ró lew sk im  posłem  w 
W arszaw ie.

k i l k a d z i e s i ą t  SZKIELETÓW  W P I  
W NICACH BYŁYCH  URZĘDÓW RO­

SY JSK IC H  W W ARSZAW IE.

W A R SZ A W A , 3.6. P odczas ro b ó t budo 
w łanycli, w ykonyw anych  przez je d n ą  * 
f irm  na te re n ie  posesji p rz y  u l. N alew ki 
2 , ro bo tn icy  n a t ra f i l i  n a  g łębokości 1.5 u l  

n a  dużą ilość szkieletów  ludzkic-h.
Początkow o n ie zwrócono n a leż y te j u- 

w agi n a  to  n iezw ykle odkrycie  i za ła d o ­
w ano znalezione szczątki ludzkie w raz z 
ziemia, i g ruzem  o raz w yw ieziono za m ia  
sto . P e łn ią cy  służbę po ste ru n k o w y  żauw a 
żył dop iero  w śród gruzów  i z iem i kości 
ludzkie, w strzy m ał zwózkę i zaw iadom ił 
w ładze, k tó re  wszczęły dochodzenia. K oś­
ci zabezpieczono n a  m iejscu .

O gółem  w ykopano  k ilk a d z ie s ią t szkiela
tó.w,J|.i1dzAj(;k. ... . ..

T rzeba  nadm ienić, że w daw nych  za- 
hijdow am aeU  te j p o sesji przed w ojną św ia  
tow ą m ieściły  się ro zm a ite  u rzęd y  ro s y j­
skie.

P rócz tego n iezw ykłego  o d k ry cia  pod­
czas ro zb ió rk i fu n d am en tó w  s ta ry c h  żaba  
dow ali n a tra fio n o  na betonow e o k rąg ło  
obm urow an ie  o średn icy  2 m etrów , n ie  po 
s ia d a jące  żadnego otw oru.

S T R A JK  459 TYS. GÓRNIKÓW.
NOW Y JO R K , 3.6. 450.008 górn ików  ar 

m ory kańsk ich  zapow iedziało  s t r a jk  od 15 
czerw ca o ile p rzedsięb io rcy  zechcą zum iej 

szyć p lace robocze.

M AH ATM A G A N D H I OBURZONY NA  
T Ę P IE N IE  SZCZURÓW. 

B O M B A J, 3.5. M a h a tiń a  G andh i, k tó ry  
odbyw a podróż w o k ręgu  B orsaz, w yg łosił 
p rzem ów ien ie sk ie ro w an e  przeciw ko tę­
pieni u szczurów .

G an d h i ośw iadczył, że będąc zw olenni­
kiem  n ieu c iek an ia  się do siły , w o lałby  ra  
czej sam  um rzeć, an iżeli zabić szczura.

4« TYS. DOLARÓW O K U PU  ZA PO R­
W A N IE  SY N A  M ILIO N E RA .

NOW Y JO R K . 3.6. S yn  bogatego  p rze ­
m ysłow ca budow lanego W ey se rh au ser, 
k tó ry  by ł p o rw an y  p rzed  p a ru  d n iam i 
przez bandytów , żądających  40.000 dola­
rów okupu, został odnaleziony . S u m a oku 
p u  zosta ła  podobno w płacona, poczem  po­
lic ja  w T acom a o trz y m a ła  zaw iadom ienie 
te leg ra fic zn e  z Issaq n a h  (stan  W aszyng­
ton), iż dziecko znaleziono żyw e i zdrow e 
n a  u licy . Osoba, k tó ra  zaw iad o m iła  p oli­
cję p rzy p ro w a d z iła  dziecko do kom isaria  
tu.

G D Y N IA , ?>. fi. — P re z y d e n t  K. P .  
odrzucił prośbę o u łaskaw ien ie  skaza­
nego n a  śm ierć W iśniewskiego, k tó ry  
zauum iow al swogo- znajom ego J ó z e fa  
S o p ro u iu k a  w G dyni i zrabow ał mu 
drobne oszczędności.

W iśniew ski czekał na uprawoiuoo- 
nienio w yroku w więzieniu s ta ro g a rd z  
kiem. B o  os ta tn ie j  chwili

wierzył, że będzie u łaskaw iony .
R ano  nadesz ła  do sądu  okręgow e­

go w G d y n i  decyzja  m in is te i jm u  sp ra  
wietlliwośei o w y k o n an iu  w yroku . — 
D ecyzję tę przekazano  p ro kura to row i 
do w ykonania .

K a t  B ra u n  p rzy b y ł  do S ta ro g a rd u  
wieczorem. M ieszkańcy S ta ro g a id u  je­
szcze p rzedpo łudn iem  nie wiodzieh o 
m ającej się odbyć egzekucji i dopie­
ro, g dy  za m a ra m i  więzieniu 
zaczęto pospiesznie w znosić szubienicą 
sta ło 's ic  jasncin, że egzekucja odbędzie 
się.

R ano W iśn iew sk iego  p rzep ro w ad zę  
no z ogólnej celi, w k tó re j  dotychczas 
p rzebyw ał wraz z trzem a in nym i więź 
n iam i do pojedynczej celi.

W krótce  po tem  p rzy b y ł  tam  k ap e ­
lan  więzienny ks. Sujkow ski,  i z a p ro ­
ponował W iśniew skiem u odbycie spo 
w iedz i, na  co skazaniec  skw ap liw ie  się 
zgodził i z w ie lką  sk ruchą  i żalem za 
popełnione winy,

po jednał się z Bogiem.
P o spowiedzi W iśniewski odzyskał 

spokój. W  p a rę  m in u t  po godzinie  17 
p rzyby ł  zo S ta ro g a rd u  p ro k u ra to r  K o ­
złowski i udał się n a ty ch m ias t  w to ­
w arzy s tw ie  naczeln ika  więzienia  M el­
cera, do celi skazańca.

P ro k u ra to r  odczytał W iśniew skie  
m u w yrok  i decyzję P re z y d e n t  R . P., 
od rzucającą  prośbę o u łaskaw ienie . — 
W iśn iew sk i  p rzy ją ł  zupełnie  sp o k o j­
nie, wiadomość o m ające j n as tąp ić  eg­
zekucji i w ostat.niem życzeniu w y r a ­
ził prośbę, żeby się za n iego modlono, 
oraz by pozostaw iony  lis t  doręczyć 
rodzinie.

K ilk a  m in u t  p rzed  godziną  18-tą z 
b ram y na dziedzińcu w ięz iennym  

w yruszył pochód egzekucy jny .
N a  p rzedzie  szedł skazaniec  z prze 

paska na oczach i rękom a sku tem i 
ka jdanam i.  .W palcach  trzy m a ł  róża­
niec.

W iśniew skiego  prow adził  pod rę- 
naczełnik więzienia, z d ru g ie j  zaś

piiiach n a  podwyższenie, poczem k a t  
zarzucił  skazańcow i szybk im  ruchem  
pętlę  n a  szyje. W iśniewski zachwiał 
się. W te j  sam ej chw ili k a t  szarpną! 
za dźw ignię i podłoga p od  skazańcem  
usunęła  się. W iśn iew ski w o s ta tn ie j  
chwili zrobił ruch , jak g d y b v  chciał 
sięgnąć po sznur,  ręce m u jed n ak  opa­
dły.

P o  20-tu m inu tach  lekarz  więzien­
n y  nakawł zdjąć jręiię i s tw ierdzi! zgon 
Zwłoki W iśn iew sk iego  włożono do pro 
s te j  czarne j t ru m n y ,  k tó rą  ustawiono 
n a  wózku, puczem czterech ludzi od­
wiozło j ą  do kostn icy  szp ita lnej .

P o  egzekucji k a t  zdjął białe ręk a ­
wiczki i rzucił je  na  ziemię.

S praw iedliw ości stało  się zadość.

Ile fest gazet na świecle
Gdzie powstały i kiedy, i jak się rozchodzą

M I G  R E N A . H E  W R  A.LG4 A,_

BÓLE ZĘBÓW

X g J  STAW OWE, KOSTHE. i u f f c

i Ą D A j Ć l t  W  A P T E K A C H  P R O S Z K Ó W
ZE 7H .F A 3R .- k o g u t k i e m
w  O R S G I K  A L H E U  . O P A K O W A H I U  
P O  5  P R O S ł K Ó W  W  P U D E Ł K U .

kę
strony  szedł k ap e lan  więzienny, odm a 
w ia jąc  m odlitw y. Za n im i szedł p ro ­
k u ra to r  i lekarz  więzienny. Z ty łu  zaś 
k a t  B ra u n  z pom ocnikiem  i jeden  z 
dozorców więziennych. Pochód zbliżył 
się do szubienicy, ' k tó rą  ustaw iono 
pod m urem, okala jącym  podw órze wię 
zienne.

Wieść o egzekucji- rozeszła się po 
mieście lotem błyskawicy. P rze d  godz. 
18-tą więzienie p rz y  ul. Kościuszki zo­
stało otoczone przez

tys iączne  t łum y, żądne sensacji,
Pon iew aż jed n ak  ezgezukeja odby­

w ała  się w ew n ą trz  w ysokich m urów, 
n ik t  z publiczności nie mógł je j  się 
przyglądać. Mimo to t łum  nie rozcho­
dził się, lecz czekał na  w ykonanie  
w yroku.

W iśn iew sk i  był u b ra n y  w7 zw ykły 
swój garfnitur, bez ko łn ierzyka  i bez 
n ak ry c ia  głowy. Gdy zbliżył się do 
podw yższenia, n a  k tó rem  M ała Szu­
bienica,
p ro k u ra to r  zwrócił się do k a ta  B r a u ­
na, polecając m u spełnić obowiązek.

Pom ocnik  k a t a  wziął W iśniew skie  
go za rękę  i w prow adz ił  po dw ueh sto-

12.810 D Z I E N N I K Ó W
J a k  obliczono, n a  ca łym  świeci o 

wychodzi 12.810 dzienników. N a jw ię ­
cej gaze t w y d a je  E u ro p a ,  m ianowicie 
SIMO, t. z n . / ż e  w E u ro p ie  u k az u je  su; 
dw ie trzecie  w szy s tk ich  g aze t  świata.

W A m eryce  w ychodzi 21ÓO d z ien ­
ników.

W  Azji 1G47. '
W  A u s t ra l j i  200.
W  A fry ce  213, a z , tego  ̂  n a  sam  

E g ip t  p rz y p a d a  73, L udność ś rodko­
w ej i wschodniej A f r y k i  do dum  dzi­
siejszego n ie  ma g az e t  i wiadpmoeci 
o w y d a rzen iach  n a  ca łym  ?wiecie. 
S y n  p u s ty n i  do d n ia  dzisiejszego żyje 
zdała od zg iełku  św iatow ego i w iado­
mości p rasow ych .
K O L E B K Ą  P R A S Y  B Y Ł Y  C H IN Y

K ra j.  gdzie g aze ta  po raz p ie rw szy  
u jrza ła  św iatło  dzienne -— to Chiny, 
d uż w r. 715 pow sta ł  w C hinach  p a ń ­
s tw ow y dzienn ik  ,,P e k in g  Ba o", k tó ry  
po 12U0 h itach  swego is tn ie n ia  w ze­
szłym  roku  p rzes ta ł  wychodzić „ P e ­
k in g  B ao” często zmieniał nagłówek, 
ale zawsze p o w raca ł  do swego p ie r­
wotnego. Z początku  wychodził n a  
żółtym  jedw ab iu ,  później n a  pap ierze .

Dziś C h iny  n ie  z a jm u ją  p ie rw sze­
go m ie jsca  n aw e t  w s ta ty s ty ce  p ra sy  
az ja tyck ie j .  P rześc igną ł  je ich s ta ły  
ry w a l  —  J a p o n ja ,  gdzie w ychodzi o- 
beenie na jw ięce j  dzienn ików  o rniijo- 
no w y m  nakładzie .  Z 1647 dzienników  
wychodzących  w  A zji ,  p rz y p a d a  n a  
sam a J a p o n ję  1013.
W  A L B A N J 1 P I E R W S Z Y  D Z I E N ­

N I K  P O W S T A Ł  D O P I E R O  
W... 1829 R O K U  

N ajs tań szą  kolebką g aze ty  są w ięc 
Chiny, na jm łodszą — A łb an ja .  W Al 
bau ji  założono d w a  dziennik i dopiero  
w r. 1929, a ich założycielem był król 
Achrned Z ogu I.

A B I S Y N J A  J E S T  K R A J E M  
O J E D N Y M  D Z I E N N I K U  

Nie m ożna  pom inąć milczeniem 
k ra ju ,  gdzie  w ychodzi jed en  jed y n y  
dziennik  — jes t  to k ra j  „królow ej S a ­
b y ” (A L isynja) .  IV" stolicy tego p a ń ­
s tw a  w ychodzi ty lko je d n a  gaze ta  
„A im ro ” (wiadomości). N a w e t  pół­

nocna I r la n d ja  i L ich ten s te in  f 11.500 
m ieszkańców) po s iad a ją  po kilka 
dzienników, n ie  licząc tygodników . 

P R O C E N T G W O  N A J  W I Ę C E J  
I YA ! E N N 1 K< » W  W  Y C HO  i Y /A  

W  M A Ł E J  S Z W A J C A R  J I  
C iekaw ą je s t  s ta ty s ty k a ,  w ykazu­

ją c a  ile mieszkańców p rz y p ad a  w po­
szczególnych k ra ja ch  n a  jed n ą  gazetę. 
P o d  ty m  względem  n a  pi a r  wszem 
m iejscu  zn a jd u je  się -Szwajcarja , 
gdzie na  każde 8000 mieszkańców 
p rz y p a d a  je d n a  gazeta.

N astępne  m iejsce  za jm u ją  Niemcy, 
gdzie wychodzi 41) procen t w szystk ich  
europejsk ich  gazet, ale jeden dz ien­
nik p rz y p a d a  na 20.000 mieszkańców.

A n g i ja  w y k azu je  jed n ą  gazetę  u a  
107 tys. mieszkańców. W A u g ł j i  bo­
w iem ' wychodzi mało dzienników, a to 
o im ponujących  nak ładach . Ciekawo, 
że 8-mo m iljonow y Londyn  m a tyło 
dzienników7 ile... W arszaw a.
W  A M E R Y C E  P O Ł U D N I O W E J  
W Y C H O D Z I  W I Ę C E J  G A Z E T  N IŻ  

W  P Ó Ł N O C N E J .
W  A m eryce  południe  w y p rze ­

dza północ. W  A rg e n ty n ie  p rz y p a d a  
np. 53.000 m ieszkańców  na jed n ą  gazo 
tę, podczas k iedy w S t.  Zjedli, Am. P . 
n a  61.000 m ieszkańców, w samern Bu® 
nos A ires  w ychodzi 37 dzienników •• 
p ra w ie  we w szystk ich  językach  św ia ­
towych.
J E D Y N I E  F R A N C J A ,  A N G Ł J A ,  
A M E R Y K A  1 J A P O N J A  M A J Ą  
P IS M A  O M IL  J O N O W Y C H  N A ­

K Ł A D A C H .
Je ś l i  chodzi o wysokość nak ładu , to 

jed y n ie  4 p a ń s tw a  poszczycić, się mu 
gą dzienn ikam i o nak ładach  mil jo n o ­
wych, są to: F ra n c ja ,  A ng ija ,  S ta n y  
Zjednoczone i J a p o n ja .  N a jw iększy  
n ak ład  ze w szystk ich  g aze t  na całymi 
świecie m a  socja lis tyczny  dziennik  
angielski „D aily  H e ra ld "  (przeszło 2 
m iljony  egzem plarzy).  F ran c u sk i  „ P e ­
t i t  P a r i s ia n ” i angielski „D aily  M ail” 
za jm u ją  d ru g ie  miejsce. T e  osta tn io  
dziennik i w ychodzą w n ak ładz ie  
2.000.000 egzem plarzy. W  A m eryce i 
J a p o n j i  na jw ięk sze  dziennik i m a ją  
ty lko  pow yżej m iljo n a  egzem plarzy.

Czteroletnia dziewczynka... tsandytki
Porw ała  na uiicf n iem ow lę ,  gdyż chciała mieć żywą...  Salkę

NACZELNIK  
GO KOŃCZY

PA Ń ST W A  ESTO Ń SK IE - 
SW ÓJ PO BY T W TRUŚ- 
K AW CU.

T A L L IN , 3.5. N acze ln ik  p ań s tw a  estoń 
skego  P a c ts  p rzybędzie  6 czerw ca do R y ­
gi. sk ąd  ekspresem  b a łty ck im  w róci do 
T a llin a .

Z T ru sk a w c a  n acze ln ik  P a c ts  w y jedz ie  
4 czerw ca. Je d e n  dzień z a trz y m a  sią  w 
W arszaw ie  ja k o  osob isty  gość P. P re z y ­
d en ta  R z p lite j.

W  jed n em  z w iększych  miast! n ie­
mieckich zdarzy ł się n iedaw no  n ie­
zw ykły  w ypadek . C z te ro le tn ia  córecz­
k a  k o n d u k to ra  t ram w ajow ego , odzna­
cza jąca  się n ies łychaną  agresyw nością  
by ła  u trap ie n ie m  n ie ty łko  rodzonej 
n iatk i,  ale i całej ulicy, n a  k tó re j  miesz 
k a la  z rodzicami. L o t t i  nie uznawała...  
cudzej własności. Jeże l i  je j  się coś po ­
dobało, zab ie ra ła  to do domu bez p a r ­
donu, w p ra w ia jąc  n ie jed n o k ro tn ie  w  
niem ały  kłopot cala rodzinę.

Pew nego  razu  m a ła  osóbka, ko rzy ­
s ta jąc  z o tw a r ty c h  drzwi, w yszła  n a  
ulióę. S p ace ru jąc  blisko swego domu 
spos trzeg ła  n a raz  p rzed  d rzw iam i j a ­
kiegoś sk lepu  wózek dziecinny, w któ 
r y m  spało różowe bobo. M ała  L o tt i  
p rz y jrza ła  się- uw ażn ie  n iem owlęciu 
J a k i e  śliczne, pom yśla ła  w duchu.
0  wiele ładn ie jsze  od je j  s ta re j  la lk i  
H e rm in y  i... żywe. (M nożn ie  wyjęła- 
dziecko z w ózka  i szybko zaniosła  do 
domu.

T ym czasem  m aleńs tw o  obudziło się
1 nie spostrzeg łszy  swej ' rodzicielki,

rozpłakało  się rzewnie. N a k rzyk  bie­
d ac tw a  w pad ła  do poko ju  m a tk a  L o tt i

— P o p a t rz  m am usiu , co j a  znale/.* 
lam  n a  ulicy! — zawołała m ała  aw an ­
tu rn ica .

M łoda kobieta  n ie  była jed n ak  za­
chw ycona now ą zabaw ką sw ej córecz­
ki i czem prędzej u d a ła  się z m aleń ­
s tw em  do komisa-rjatu. N a tk n ę ła  się 
tu  p rzy padkow o n a  jak ą ś  e lęganeką 
kobietę, tonącą  we łzach. B y ła  to m a t ­
ka  niemowlęcia.

E s k a p a d a  skończyła się tym  ra ­
zem... se r ją  p rzyzw oitych  k lapsów ze 
s t ro n y  ro zgn iew anych  rodziców.

Jul czas pomyśleć 
o wiosennej garderobie

Pralnia i Farbiarnia „ZNICZ"
pierze obem icznie ubrania, 
suknie, płaszcze,, firanki, 
dywany.
Sosnow iec, P iłsudskiego 70
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0  doświadczeniach z lat ubiegłych
■ -Główną przyczyną go-wstania kry.  

syr.n rnieszluutiowego w Polsco było 
iwune połlczsis wojny około 14U 

tys. domów w miastach i 1.7UU tys. do 
mów wirjskk-h Silny jirzyrost natural 
any ludności w pierwszych latach po 
wojnie zwiększył juszew bardziej głód 
mic.'>:kain>swy.

B o  1925 r. odbudowano około 2 ił 
(rzęśei '/.niszczonych podczas wojny bu 
dyńków. Odbudowę tę przeprowadziło  
upałcczcństwo w dużej mierze z środ­
ków prywatnych, gdyż pomoc pań­
stwow a stanowiła zaledwie 20 proc. 
kosztów odbudowy. Odbudowa ta od 
bywała sic jednak częściowo dzięki 
dewaluacji ówczesnego pieniądza poi 
sfeiego i ucieczce od jego deprecjacji. 
Z chwilą jednak wprowadzenia walu­
ty zlotowej tempo odbudowy bardzo 
«i>słabto. Od tego czasu i uch budowla­
ny oprzeć musiał się o finansową p o ­
moc Państwa, gdyż innych źródeł dłu 
goto r mi nowego kredyt u budowlanego' 
nie było.

N adwyżki budżetowe, osiągane 
przez państwo od drugiej połowy Bi2.fi 
e. (ta 1928 r. pozwoliły na wydatniej­
sze poparcie ruchu budowianego, kt«t 
ry też osiągnął sw e największe nasile­
nie w 1S27 i 1328, a następnie 193(1 r. 
Mimo to obliczenia szacunkowe, do­
konane w 188(1 r., wykazały, że w mia 
staeh, liczących ponad 2(1 tys  miesz. 
kańeów, brak jest 289 tys. mieszkań  
jedno i. dwuizbowych.

Brak tak ogromnej ilości mieszkań 
mniejszych wskazuje na przeludnie­
nie mieszkań istniejących.

Budownictwo dużych domów blo­
kowych, finansowane przy pomocy  
publicznych kredytów budów-■ lanych, 
kosztowało zbyt drogo i nie mogło 
przynieść odpowiedniej ilości izb mie­
szkalnych. dostępnych pod względem  
komornego dla szerokich warstw pra­
cujących. To też wraz ze spadkiem kre 
dylów państwowych na poparcie bu­
downictwa mieszkaniowego w latach 
kryzysu gospodarczego następowała  
powolna ewolucja pojęć na metodę po 
pierania mieszkaniowego ruchu budo­
wlanego.

Obserwacja przypływu kapitałów  
prywatnych do budownictwa mieszka 
ulowego wykazała, że budow a domów 
czynszowych, zbyt nisko rentująeych  
się obecnie, nie przyciąga kapitałów  
prywatnych, natomiast domki małe, 
budowane na własny użytek, staw ia­
ne są niemal wyłącznie z śrdków pry­
watnych. Na krańcach wszystkich  
większych miast polskich rozpoczęło 
się dzikie budownictwo. Powstaw ały  
niepozorne domki, rażące swą formą 
architektoniczną, stawiane bez planu, 
nieracjonalnie i -niefachowo. Zarządy 
miast, którym to dzikie budownictwo 
utrudniało pianową zabudowę prze­
dmieść nie mogły jednak ruchu tego  
zahamować. Budownictwo to rosło ży­
wiołowo, gdyż miało zdrową gosp-udar 
cza podstawę. Stwarzało ono mieszki! 
ma ścisłe dostosowane do możliwości 
płatniczej właściciela. Dlatego też 
rząd od 1§32 r. postanowił wzmóc p o ­
parcie dla budownictwa małych do­
mów, ograniczając jednocześnie finan  
suwanie zbyt drogiego budownictwa 
gmachów7 blokow ych.

Drobne budownictwo kalkulowało
się tanio. W 1fi-)2 r., w którym udzie­
lono ogółem 29.4. miljn. zl. kredytów  
budowlanych, na budownictwo drobne 
przeznaczono tylko 5 miijonów. zł. z 
czego zrealizowano ok. 3 miljn. zł. 
Przy pomocy tej sumy wybudowano  
fulfil izb mieszkalnych, a więc około 
48 proc. wszystkich izb wylmdowa  
wych w7 tym roku przy pomocy kredy­
tu publicznego.

Wobec tak pomyślnych rezultatów  
drobnego budownictwa mieszkaniowe­
go w następnym roku rozdzielono na 
to budownictwo 14,5 młiji. zł. l a  po- 
moc ze strony państwa spowodowała  
przyciągnięcie około 58 mit jo, zł. k a ­

pitałów prywatnych do budownictwa  
drobnego. K azan  więc zainwestowane  
kapitały wyniosły B5 miljn. zł. W ro­
ku 1858 drobne budownictwo mieszka­
niowe dało 22.850 izb, a  w 1934 r. — 
ponad 4:0 tys. izb, przyezem całkowity  
koszt budowy tych domów przekro- 
czył 85 miljn. zł.

Przestawienie pomocy kredytowej 
państwa z budownictwa blokowego na. 
budownictwo drobne przyniosło więc 
ogromny przyrost nowych izb miesz­
kalnych oraz odw rócenie stosunku kre 
dytów publicznych do inwestowanych  
w budownictwie kapitałów prywat­
nych. Gdy poprzednio kredyt publicz­
ny w budownictwie mieszkaniowem  
odgrywał główną rolę, to obecnie od­
gryw a on rolę pomocniczą dla kapita­
łów i inicjatywy prywatnej. Obecna 
metoda finansowania budownictwa

W lokalu izby rzemieślniczej w7 
Kielcach odbyło się posiedzenie z a ­
rządu izby, na którem załatwiono z ze., 
rcy zasadniczych dla rzemiosła spraw7.

Spośród rozpatrywanych przez z a ­
rząd izby zagadnień na szczególną, 
uwagę zasługuje zatwierdzenie zrefe­
rowanego przez dyrektora izby spra­
wozdania o stanie rzemiosła / a  rok 
1934. Ze sprawozdania daje się stwier  
dzić, że rzemiosło w7 okręgu izby repro 
zentowane w7 ilości 41,980 warsztatów  
pracowało w roku 1934 bez znaczniej­
szych zmian w porównaniu z rokiem 
1933. Nadmienić należy, że również 
i ilość zatrudnionych przez rzemieśl­
ników pracowników nie u i'/cl a więk­
szym wahaniom w porównaniu z 
1933 r. Łącznie z powyższem spra­
wozdaniem przyjęto i sprawozdanie z 
działalności izby w  roku 1934. Zazna­
czyć należy, że izba rozwinęła w roku 
1.934 szereg prac z zakresu gospodar­
czego i społecznego, których realizacja  
ostateczna została już w  pierwszych  
miesiącach bieżącego roku przepro­
wadzona. A w szczególności przepro­
wadzono szereg kursów7 informacyj­
nych, opracowano program i zakres 
dokształcania zawodowego samodziel­
nych rzemieślników7, powołano w po­
rozumieniu z organizacjami rzemied- 
niezomi i czynnikami spolecznemi pod 
nazwą ..Rzemiosło w7 Radomiu'* i 
„Wytwórnia krawiecka clirze«ćjańska 
av Kielcach" i t. p.

W związku z postanowieniami ple­
narnego zebrania izby oraz uchwał 
rady związku izb rzemieślniczych —  
zarząd izby powołał z dniem 1 czerwca, 
oddział biura organizacyjno - handlo­
wego związku izb przy izbic rzem ieśl­
niczej w Kielcach. Zadaniem tego biu­
ru będzie rozwinięcie stosownych prac 
w kierunku organizowania produkcji 
i zbytu wyrobów7 rzemieślniczych.

Skolei zarząd izby w uwzględnie­
niu opracowanego przez biij a pro­
jektu powołał biuro informacyjne dla 
rzemiosła ni. Sosnowca powiatów: 
będzińskiego, zawierekiego i o lkuskie­
go. Siedzibą tego biura będzie miasto 
Sosnowice. Do zadań omawianego biu­
ra należeć będzie w ykonyw anie prac 
wskazywanych przez iselny .rźeatieślni-

dziej raejonalmt pod względem gospo­
darczym.

Pryw at na akcja budowlana wytną  
ga czujnej opieki ze strony państwa. 
Dlatego toż If. (f. K. i tow. ru tw m y  
mieszkaniowej prowadzaj poradnie bu­
dowlano. i propagują racjonalizację 
drobnego budow nictwa. W  tym też 
eehi zorganizowana została, otw arta 
w7 tych dniach w ystaw a budowlano- 
mieszkaniowa na Kole w Warszawie. 
Ma ona charakter propagandowego  
pokazu popularno-dydaktycznego dla 
szerokich tl mało uświadomionych  
sfer, jak należy budować małe domy 
mieszkalne. Cliła dzielnica Koło zo­
stała racjonalnie rozplanowana i za- 
budowana, aby być wzorem dla pow ­
stających nowych osiedli podmiej­
skich.

czą w Kielcach oraz przez kolo rad­
ców izby zamieszkujących na terenach  
wyżej Wskazanych; Ponadto- biuro to 
będzie prowadziło możliwie w naj­
szerszym zakresie prace obejmujące 
poradnictwo w sprawach podatko­
wych, handlowych. technicznych, 
prawnych i t. p. Nadmienić należy, że 
na skutek rozmów dyrektora izby G. 
Axentowicza z dyrektorem izby prze­
mysłowo-handlowej a\' Sosnowcu li. 
Dittrichom, kilku poważnych praco ve­
il ikćw izby przemysłowo - handlowej 
av Sosnowcu wyraziło gotowość bez­
płatnej pomocy a v  realizowaniu zadań 
objętych regulaminem pracy dla w y ­
żej  wymienionego biura.

Z ważniejszych spraw załatwio­
nych przez zarząd izby wymienić na­
leży: utworzenie przy izbie funduszu  
samopomocy dla pracowników biura 
izby, opracowanie opinji izby w kilku 
zasadniczych sprawach, utworzenie  
przy izbie komisji dla spraw czeladni­
ków rzemieślniczych celem dalszego 
kontynuowania podjętych przez za­
rząd izby prac av kierunku organizo- 
A v a u i a  czeladników. Skolei postano- 
AA7iono zorganizować kursy informa­
cyjne dla kandydatów na czeladników  
przy szkołach dokształcających zawo- 
doAvych Nr. 1 i 2 w Częstochowie. 
Nadmienić należy, że personel nauczy 
cielski wymienionych szkół samorzut­
nie zgłosił gotowość do bezpłatnej pra 
ey na Aispomnianych kulisach.

Vć związku z brakiem dostatecznej 
sieci szkól dokształcających zawodo­
wych na terenie izby zarząd postano­
wi! zwrócić się do kuratorjum okręgu 
s z k o ln e g o  w7 Krakowie z prośbą o zor­
ganizowanie a v  porozum Aniu z izbą, 
w miejscowościach objęty cii uchwałą  
kursów7 2 i kilku tygodniowych dla ter 
m inatm ćw rzemieślniczych. W końcu 
na uwagę zasługuje rozpatrzenie po­
dań różnych szkół zawodoAvych o sub- 
Aveneje oraz uełrwała av sprawie zor­
ganizowania odpowiedniej akcji av kie 
runku spopularyzowania wśród zain- 
te re-so w an y  cl i sfer rzemiosł ni c z y c h 
Acłaściwego -zdejmywania skór i zor- 
gan izoA vani a otlpoiv ie.dn i ej pj. i có  w ki 
gospodarczej dla skupu i zbytu skór 
bydlęcych.

KOSTJUM  K Ą PIELO W Y , W KTÓRYM
N IE  MÓŻNA UTONĄĆ.

N a,obecny sezon w akacyjny pomysło­
wi Am erykanie  wymyślili dla amatorek 
kąpieli nie umiejących pływać niezmier­
nie praktyczny kcstju in  kąpielowy, w któ 
rym  nie można utonąć. Oryginalny ten 
kostium składa sic z krótkiej koszulki kio 
szowej z nieprzemakalnego m aterja ln . Ko 
szulka ta posiada kilka pionowo idących, 
otwartych u dołu kieszeni. Kiedy właśw- 
eielka kostjumu wchc-dzi do r/od/ i stop 
niowo coraz głębiej sic. zanurza kieszenie 
te, napełnione powietrzem, zamykają się 
automatyt-znie. stanowiąc rodzaj pasu 
bezpieczeństwa, utrzymującego kąpiąca 
się na powierzchni wody.

N A JM N IE JS Z A  ARM.TA NA ŚAYIKCIE.
Najmniejszą a rm ją  na świecie je - t  

gw ardja  watykańska, która  ostatnio itt)_ 
wiek;- —>:i• ■ została o nowych rekrutów7. 
Na podwórzu watykańskiem odbyło się 
uroczyste zaprzysiężenie żołnierzy, p rzy­
branych w malownicze kaski historyczne 
według7 wzorów Rafaela. Gwardziści pa­
piescy składają przechodzącemu papieżo­
wi ukłon, przyklękając na jedno kolano. 
Członkowe najm niejszej ar in ji na świę­
cie, ćwiczeni są pilnie we władaniu bronią 
I inustrze ,a ponadto uczą się muzyki, h i ­
storii  i tworzą chóry śpiewacze.

KINO W POCIĄGACH A NO 1 RESKICH.
Angielska „North E as te rn  Railwaity 

Comp." postanowiła wprowadzić w pocią­
gach ekspresowy ch, kursu jących  roi- 
Londynem a Leds wagon kinowy. Jes t  
to pierwsza tego rodzaju próba w Anglji, 
wzorowana r na kolejach amerykańskich, 
dotychczas bowiem przedstawienia kino­
we urządzane były tylko na stacjach ko­
lejowych. Wagon kinowy pomieścić ma­
że 44 osoby .a apa ra t  projekcyjny /n a jd u  
je się za ekranem. Przed uruchomieniem 
wagonu — kina  musiano przezwyciężyć 
wiele trudności technicznych, a co iiajwft# 
niejsza założyć specjalne urządzenia, ce­
lem zagłuszenia tu rko tu  pociągu, pędzące 
go z szybkością 85 mil. ang. na godziną. 
Próbne jazdy duły jednak świetne rezul­
taty i zarząd kolei zamierza wprowadzić 
wagony •— kina' również przy niedziel- 
n. ; it pociągach wycieczkowych.

Na terenach targów katowickich coraz 
większy gwar. szeregi zwiedzających ro­
sną z godziny na godziną i przez cały 
dzień przelewają się równokierunkow ą 
fa lą  od stoiska do stoiska. P izy  każde>n 
stc-isku trw a  na posterunku r e p r e z e n t a n t  
firmy, informujący wyczerpująco « zalo 
tych nowoczesnej kuchni elektrycznej, o 
działaniu ulepszonej motopompy. czy 
wre/zcie — o sposobie użycia maszyn.

Każdy znajdzie coś, co go za t rzym .-i 
dłużej, bo wiąże się ze sferą  jego zs in te ra  
sowań. Wszystko można znaleźć na  teru 
nie w y stawy — od kostki skoudrn/.ow. „ 
liego bul jonu do nowoczesnego samoebm 
du aerodynamicznej linji. Do ważniej* 
szych wydarzeń należą przedewszyrf- 
kiem pokazy praktyczne, zorganizowane 
przez wystawców- dla objaśnienia warto* 
ci eksponatu. Ostatnio uapr/.yklnd. przy 
udziale przedstawiciel pożarnictwa, odbył 
sit; w głównej hali pokaz działania nowo­
czesnej motopompy systemu ,.SyiennŁ.

AA ubiegłą sobotę przybył na teren wy­
stawy naczelnik wydziału oświecenia pu­
blicznego śląskiego urzędu wojewódzkie­
go dr. Kopczyński w towarzystwie w- i ■ > - 
tatorów i nauczycielstwa szkól handlo­
wych w Katowicach i w Chorzowie. Dr. 
Kupczy ń- ki przybył celem wizy tac, i /a " ,  
tych na targach katowickich w-nimw 
szkól handlowych, którzy w ten sposoh 
odbywają pierwszą praktykę, mającą im 
przynieść duże korzyści w ogćhioiii wyk­
ształceniu hlamllowem. Miejsce p ra k ty k u ­
jących obecnie wychowanków7 miejskiej 
szkoły handlowej w Katowicach, zajmą 
skolei uczniowie takiej samej szkoły yf 
Chorzowie.

Targ i katowickie weszły w okres ku l­
m inacy jny  i niewiele już dni pozostało do 
zamknięcia terenu  wystawy, które v»»in 
pi nieodwołalnie w7 dniu J# czerwca kr.

mieszkaniowego j e s t  więc daleko bar-

Najcfrobnie j sze  
s i a d y  brudu

u*suwo

M Y D t O  JELEŃ 

SCHICHT //

Działalność izby rzemieślnicze] w Kielcach
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Rola czerwonego krzyża w Polsce
Tydzień P. C. K. w Zagłębiu

WTaM h. in icjatyw a spotecaiia jee 
oetina i iKiżyleczna i k a /d a  zaslagaj 
na pomoc i poi»a.ccie. Jednak , lak  ja*  
we wszystkich zjaw iskach życiowych 
tak i w tej dziedzinie w y s tę p n y  pew 
„T u icrareh ja , że tak  określim y, pewna 
knleiność waięi i zasięgu p rac j i ** 
dań, którym  najpiUne.! zadoscuczymó

im lNu calvm święcie na czoło m stytu- 
eyj społeczno - hum anitarnych w ysu­
w a U  czerwony krr.yz -  ktorego 
gtównetn zadaniem  jesl. orgauizov.a- 
nie na terenach poszczególnych państw  
społecznej pomocy san itarnej na •wy­
padek  wojny. P rzed wogną europej- 
ska -iiv  Polsko kyln p o ta e lo M  i o- 
k u H . u a  ( C M  t f W *  ^ a b o i - « . w  p o i -  
ski czerwony krzyz jako tak i nie is t­
niał. D latego też tern drozsza pow in­
na być dla nas ta insty tucja , ze koja­
rzy się z. pojęciem państwowości pol­
skiej i jest niejako symbolem naszej
niepodległości. .

Polski czerwony krzyz byt p ierw ­
szą w Polsce insty tucją , k tó ra  uzyska­
ła 'zaszczytne miajjo in sty tucji wyz; 
szej użyteczności. Jak ‘ dotąd na setk i 
istniejących w k ra ju  organizacyj je ­
dynie piec in sty tucy j społecznych m a 
ten przyw ilej. W skazuje to, ja«cie zna 
czenie posiada P. G. K. dla państw a
i społeczeństwa.

Praca P . C. K. rozwinęła się w 
Polsce i zyskała uznanie i wdzięcz­
ność jej obywateli. Jednakże nasza 
potrzeby społeczne są tak  wielkie, żo 
m etvlko ustać w tej pracy nam nie 
wolno, ale obowiązkiem każdego oby­
w atela jest przyczynić się osohiścm 
do dalszego rozwoju insty tucji. N ale­
ży uświadomić sobie, że P . C. K. to 
nie jedna z licznych placówek filantro 
p ij no. - społecznych, k tó ra  dobrze, że 
jest. ale bez k tórej ostatecznie obyć 
sie można. Polski czerwony krzyż jest

Ń A  M ARGINESIE.

ogniwem potężnej organizacji św iato­
wej i reprezentu je  na teren ie  między- 
nai'odow yra polską m yśl i pracę hu­
m anitarna. N aszą am bicją narodow ą 
być winno, byśmy w szeregu czpuwo- 
nych krzyży wszystkich narodów śwła 
ta  zajęli miejsce godne wielkiego na 
rodu i państw a.

Zapisz się na członka polskiego 
c z e r w o n e g o  krzyża w najbliższcm  boi 
rze werbuukoweml

B iura werbunkowe: apteka p- mgr.
M. Jag ie ł łowicza, Sosnowiec, P iłsud­
skiego 18, ap teka  Garhaczowskiogo, 
Sienkiewicza 9, ap teka  Truszkowsirie- 
go, P iłsudskiego lii, ap teka  Rogow­
skiego, M ałachowskiego 12, ap teka  
Turskiego, t-go  M aja 18, ap teka  W a­
silewskiego, M odrzejowska 10» ap te ­
ka  Rowińskiego, Staszica 1 i ap teka  
Ziełezióskiego, Orła 28.

W  CZiEŁADZI. \
P rzy dużeui zainteresow aniu społeczeń  

siw a rozpoczął się tydzień  propagandowy  
PCK. w Czeladzi. W przeddzień tygodnia  
urządzono w ielk i pokaz obrony przeciw- 
gazowej, w którym  w zięły udział drużyny  
ratow nicze PCK., drużyny LOPP-, <rra« 
m iejscow e straże ogniowe. O godz. 7 w iecz­
na odgłos syren  i sygnałów  alarm ow ych  
rozm ieszczonych w czterech punktach m ia 
sta zapalono zbudowany z drzewa „do- 
m ek‘< przy a liey  M yslow ickiej, a następ ­
nie wszczęto atak bombowo - gazow y.

gw iee* dym ne zaałonily  całą c « ś ć  in iaoU . 
przyc/.em słychać l»yl« siln e  detonacje  
w ybuchających  bomb. Św iadkow ie pokąsa  
przeżyw ali ch w ile w ojny gazow ej. Panika  
na ulicach powstała z chwila, w ypuszcze­
nia garów łzawiących. W użyciu  przed 
szczypiącym  gazem  b y ły  chusteczki do  
nosa. W iele  osób ratow nicy m usieli wy­
prowadzi o poza m iejsce zagazowane.

A kcja ratow nicza była bardzo spraw na. 
Straż zaim prowizowała ratow nictwo osób 
zagazow anych w m ieszkaniach, drużyny  
czerwon akr zysk? e natom iast zajęły  ai<> 
zbieraniem  osób „zagazowanych" w tere­
nie, odnosząc je  do posterunku sanitarne­
go. Na zakończenia drużyny ratownicze  
przeprow adziły akcję odkażającą zaipery- 
tow any teren. Nad całością pokazu czu­
wał p. M. Koprzywa.

W  niedzielę odbyła się  sprzedaż znacz 
ka ««  u licach  oraz lot er ja fantow a na 
PCK.

TYDZIEŃ PCK . W  ZA G ŁĘBIU  O D BĘ­
D ZIE S IE  JE S IE Ń IĄ .

Program  tegoroczny obchodu tygodn ia  
PCK. w Zagłębiu, ze w zględu na żałobę 
narodową został częściowo odłożony. M ia­
now icie urządzono w  poszczególnych nda  
sta-ch ty lko  zbiórkę uliczną orar. w szko­
łach odczyty.

Z aoow iedziany zjazd koncentracyjny  
drużyn ratow niczych i pokazy gazowe zo­
sta ły  odłożone.

O ficja ln y  tydzień PCK . odbędzie się
wczesną jesieiiią.

Wtorek

4
Czerwiec

Dzii: Franciszka Carae.
Jutro: Bonifacego, Waterjl 
Wschód słońca: 3.i? 
Zachód słońca- '7.53

Kukłę wyobrażającą biskupa Łosińskiego
spalono w Kielcach

Finowie i gełetni głowimi
W  tych dniach szkoły średnie wypusz­

czają w .świat nową edycję ludzi dojrza­
łych — t. z w. „panów w nowych kapelu-
8«łCh‘*. _

N iew esołe perspektyw y otwierają się  
dzisiaj przed kończącym i szkoły —- zw ła­
szcza h nas, w Zagłębiu.

Na uniw ersytet dostać się trudno, ukoń  
essyć go jeszcze trudniej, posad niem a, a 
jeśli się znajdzie jaka, to z taką skrom ną  
pętisyjką, że pożal się  Boże!...

W najgorszej sy tu acji znajdują się 
chyba abiturjeuei sem inariów  nauczyciel­
skich: i p:.-ad nie m ają i wstęp do w yż­
szych uczelni jest dla nich utrudniony: 
ślepa uliczka... f.

Nie, tegorocznych m aturzystów  nie  
można nazwać „panam i w nowych kape­
luszach". Nie stać ich na kapelusze. Sztu- • 
buckie, zniszczone przez kiika łat noszo- 
uia z fantazyjnie powyginanem i daszka­
mi czapki zniszczyli i porozryw ali w. 
przeddzień m atury, są w ięc „panam i z 
golem : głow am i4*.

N iektórzy z nicli pójdą n ied ługo do 
wojska i ci przez pewien czas będą spo­
kojni.

A le co zrobią ci, k tórzy nie otrzym ali 
kategorji „A“.

i  cóż im z tego przyjdzie, że wiedzą to 
i owo, kiedy nie wiedzą, jak zacząć to sa ­
m odzielne życie i są wobec n iego bezradni 

' Za kilka dni, czy tygodni, będą podpie­
rać uiury now iuteńkiego ratusza sosno­
w ieckiego ,choć im wcale nie grozi za­
walenie.

N iejeden zrewiduje sw oje poglądy na 
wiele, bardzo w iele spraw. Czyż dziw nym  
w yda nam się radykalizm  dzisiejszej m ło­
dzieży, szukający najprostszych rozwią­
zań splotu skom plikowanych zagadnień.

Na św iecie jest tak ślicznie, żo nie 
eheu się poważnie m yśleć „panu bez no­
wego kapelusza...4* Za m iastem  zieleni się  
trawka i porykują saksofouiezuie krówki. 
Chciałoby się biednemu m aturzyście jak 
dawniej iść na „wagary". A le nie można 
uciec na w agary przefl najtrudniejszą  
lekcją, lekcją... życia.

W  uh. n ie d z ie lą  w  g o d z in a ch  p o  
łu d ttio w y ch , n a  g łó w n e j  a le i w  p ark u  
m ie jsk im  w  K ie lc a c h , sp a lo n o , w śr ó d  
t łu m ó w  p u b lic zn o śc i, k u k le  w y o b r a ż a ­
ją cą  b isk u p a  Ł o s iń sk ie g o .

B isk u p  Ł o s iń sk i, k tó r y  o b ra z ił u-

cz u c iu  n a ro d o w e  s w y c h  p a r a f ia n  i 
sp o w o d o w a ł w z b u r z e n ie  lu d n o śc i m . 
K ie lc  —  w y je c h a ł u k ra d k iem  w  n o ry  
w  n ie z n a n y m  k ie r u n k u  i  d o  te j  p o ry  

do K ie lc  n ie  w r ó c ił.

m m m

W A R SZA W A .
W iórek, 4 czerwca.

6M  P ieśń  „K iedy ranne w stają  zorzo*5. 
<5.83 Pobudka do gim nastyk i 6.38 Gim na­
styka. 6,50 P ły ty . 7.15 D ziennik poranny. 
7.45 Program  na dzień bieżący. 7.50 Waka 
zówki praktyczne. 8.00 A udycja dla szkół. 
11.57. S ygn ał czasu. 1*1.00 H ejnał z Kraku  
wa. 1*2.03 W iadom ości m eteorologiczne. 
12.05 M ała orle. P . 11. 12.59 C hwilka dla  
kobiet. 1*2.55 D ziennik południowy. 13.05 
P ły ty . 13.50 Z rynku pracy. 13.55 W iadom o  
śei o eksporcie polskim . 15.45 R eportaż z 
Krakowa. 18.30 Listy od dzieci. 18.45 Reci 
tal śpiewaczy. 17.00 Skrzynka PK O . 17,15 
O rkiestra straży w ięzieim uej. 17.50 Szachy  
dawniej a dziś 1800. P ły ty . 18.15 Fragm ent 
teatralny. 18.30 K oncert reklam ow y. 18.15 
P ły ty . 19.07 Program  na dzień następny. 
19.15' W iadom ości rolnicze. 19.25 W iadom o  
ści sportowe. 19.59 D zieci ulicy. 20.00 P ly  
ty. 20.12 T ransm isja 7, Lipska. *21.09 T’d en ­
nik w ieczorny. 21.10 Jak  pracujem y i ży­
jem y w Polsce. 21.15 K oncert kam eralny. 
21.45 K oncert ork. P. R. 22.39 B iuro s*««t- 
jów rozm awia ze słuchaczam i P. F .
W  i a dom ośc-7 m  eteoro l o g  iczue.

KATO W ICE.
W torek, 4 czerwca.

6.30 Tran sin. z W arszaw y. 7.45 Program  
na dzień bież. 7.50 W skazówki praktyczna. 
8.00 T ransm isją z W arszaw y. U H  M r;-i«n„ 
m isja z W arszaw y i K rakowa. 13.55 Gieł­
da zbożowa. 15.40 Życie artystyczne i kul­
turalne Śląska. 15.45 T ransm isja  i. W ar­
szawy. 16.30 Przvroda w brazylijskich  la­
sach. 16.45 K rótki recital. 17.09 T rausm is  
ja  z W arszaw y. 18.15 Szkoły handlowe na 
Śląsku. 18.30 K oncert reklam ow y. 18.45 
P ły ty . 19.07 Program  na dzień następny. 
19.15' F eljeton  turystyczno sportowy. 19.25 
W iadom ości sportowe. 19.30 T ransm isja a 
W arszaw y 5 Lipska.
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W sprawie kas brackich w Z a a ł# u
IN SPEK TO R  I N Ł  W ESOŁOW SKI W YJECH AŁ NA K O N FER EN C JĘ

DO W ARSZAW Y.

J a k  już pisaliśm y, w  dniu wczo­
rajszym  i dziś odbywa się w W arsza­
wie konferencja, w spraw ie uregulo­
w ania dalszego losu kas bracki cli w 
Zagłębiu.

W konferencji tej biorą udział przed 
stawieiele. zarządów wszystkich kas 
brackich w Zagłębiu i przedstaw iciela 
związków zawodowych.

Poza tein do W arszaw y został we­
zwany przez m inistefjiun  opieki spo­
łecznej inspektor inż. Wesołowski.

Delegaci kas brackich powrócą do

Zagłębia praw dopodobnie w  dniu ju ­
trzejszym  rano.

Ogół robotniczy w Zagłębiu ocze­
kuje  z niecierpliwością w yniku kon­
ferencji w W arszawie.

W czoraj wieczorem R edakcję n a ­
szą odwiedzali zainteresow ani robotni 
cy, prosząc o inform acje z pierwszego 
dnia konferencji.

Przypuszczać należy, że władze roz 
strzygną dalszy los kas brackich po­
m yślnie dla robotników.

Krwawa bójka pijanych awanturników
_ •we wsi Strzyżówice

ZAMORDOWALI KOM PANA, A  DRUGIEGO CIĘŻKO POTURBO­
W ALI.

W e wsi Strzyżo wice, gm iny Woj* 
kowice Kom orne, kilku młodych wieś­
niaków urządziło onegdaj 

o b f itą  lib a cję .
Gdy już wszyscy uczestnicy libacji 

byli mocno podchmieleni w ybuchła po­
między nimi kłótnia, k tó ra  niebawem 
pYzerpćlziła się w

z a ż a r tą  b ó jk ę .
P ijan i aw anturn icy  z kijam i r z u c i­

l i  się na siebie, zadając 
s tr a s z n e  c io s y  

W  krótkim  czasie pod razam i u p a ­
d li bez przytom ności na ziemię 
d w a j  b ra c ia  2 4 - le tn i B o le s ła w  i 2 1 -le t-  
rtt M a rja n  B u d k ie w ic z o w ie , za m ie sz ­

k a li  w e  w s i  B e ln o .
Na widok leżących na ziemi zma­

sakrowanych obu braci, awanturnicy 
ochłonęli i usiłowali

zb ie c  z  m ie jsc a  k r w a w e j  b ó jk i.
W drodze do szp ita la  powiatowego

w  Będzinie M arjan  Dudkiewica 
zm a r ł n ie  o d z y s k a w s z y  p r z y to m n o śc i.

B ra t jego Bolesław przew ieziony 
został do szpitala, gdzie

w a lc z y  ze  śm ie r c ią .
Policja  zawiadom iona o tragicznej 

bójce, po przeprow adzeniu dochodzeń 
zatrzym ała

g łó w n e g o  sp r a w c ą  z a jś c ia  J ó z e f a  
P r z y b y tk u .

Ohydne zabójstwo wywołało wśród 
m ieszkańców wsi przygnębiające w ra­
żenie.

Pewność zdrow ia-skarb to duży 
„Q U A " w ieczn ie  Ci p o s lu ? v ’

p l ŁK
"  S um ..?

(k) Z w ydziału  pow iatow ego w  &M » 
ca tli. Onegdaj pod przewodnictwem  staro  
»:.y Porem balsk iego, odbyło się posiedze­
n ie  w ydziału  pow iatow ego z iidz.iałeai de­
legata  urzędu skarbowego p. Przypkow ­
skiego. Na posiedzeniu tem dokonano za . 
tw ierdzenia p relim inarzy budżetowych  
na rok 1985-36 gm in  w iejskich w N ie wach  
Iowie i w S łupi - Nowej oraz budżetu guii 
u y  m iasta  Chęcin.

Skolei zatwierdzono k ilkadziesiąt uch­
wal rad grom a izkch w spraw ie budowy 
studzien publicznych .Ponadto zatwierdza  
no k ilkanaście uchw ał gm innych o zacią 
gnięćiu  pożyczek na budowę szkól pow ­
szechnych i załatw iono k ilkanaście spraw  
dyscyplinarnych gm innych.

Na skutek sp ccja’nego zarządzenia u- 
rzędu w ojew ódzkiego k ieleckiego powziu 
to decyzję w spraw ie obniżenia i nuormo 
w^auia opłat targow ych i rzeźnianych u* 
terenie pow iatu  k ieleck iego i w związku  
7. tein postanow iono wydać zarządom  
gm in odpow iednie pouczenia.

(k) Z okręgow ego tow arzystw a organi- 
zaeyj i kółek rolniczych w K ielcach. Wi
K ielcach  odbyło się uroczyste posiedzenie  
rady O. T. O. i K. E . .na którem  po w y ­
głoszen iu  przem ówienia przez prezesa  
t-w a starostę P orem balsk iego i odczyta­
n iu  orędzia P rezydenta E zp litej do naro­
du i odezwy związku izb i org. rolni­
czych , oraz k ieleck iej izby rolniczej, 
brani uczcili pam ięć P ierw szego  M arshal 
ka Polski 4. p. Józefa P iłsu d sk iego  jedno 
m inutowem  m ilczeniem .

Jednocześnie zebrani pow zięli uroczy­
stą  uchwałę, mocą której ślubow ali praco 
w ać zgodnie i w ytrw ale dla dobra N ajja ­
śn iejszej R zeczypospolitej P olsk iej v . 
m yśl w skazań i id eo logji P iłsudskiego.

W  2-ej części posiedzenia rada przyjęła  
spraw ozdanie rzeczowe i obrachunkowa  
O. T. O. i K. R. za 1934-35 a następnie p!H 
stan ow iła  zwołać w alny zjazd delegatów  
kółek  rolniczych na dzień 25 bm.. Poza* 
tem  uchwalono zapoczątkow anie zbytu  
zwierząt rzeźnych za pośrednictwem  k asy  
targow ej w W arszaw ie oraz 'wybrano d® 
legató*w do k om isji ekonom ieznej p r z /  
kelc cej izbie rolniczej.
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w SOSNOW CU,
i>«ś te a tr  m iejski * Sosnowca g ra  w 

W ojkow icach - K om ornych w sali s tra ż ­
nicy- koinedją S te fan a  Żeromskiego w 3 
ak tach  pt. „Uciekła m i przepióreczka*'.

J u t r o  te a t r  m ie jsk i z Sosnow ca g ra  nu 
S a tu rn ie  kom edje m uzyczna pt. „K siężn i­
czka n a  d ra b in ie 4'. P rz ed s ta w ien ie  za k u ­
p ione zostało  przez L O P P .

SP-0 Ł E  GZE Ń ST W O SOS N OW CA
i d ą b r o w y  p o r a ź  d r u g i  p r z e

ŻYŁO PO GRZEB M ARSZALKA 
P IŁ S U D S K IE G O .

W dniu wczorajszym  we w szyst­
kich kinach w Sosnowcu i Dąbrowie 
w yśw ietlany był bezpłatnie filiu z po­
grzebu śp. M arszałka Józefa  P iłsu d ­
skiego.

Ju ż  przed godziną 9 rano ciągnęły 
w stronę kin skupione szeregi mło­
dzieży, k tó ra  w cichości śledziła fihn 
przedstaw iający' osta tn ią  drogę Oćłro- 
dzicieła Polski.

N astępnie o tw arto kina dla szero­
kiego ogółu mieszkańców Sosnowca.

Przed w szystkiem i kinam i do póź- 
jiego wieczora sta ły  tłum y łudzi, cze­
kając na chwilę rozpoczęcia się jeansu.

(Idy skończył się jeden seans fa la  
ludzi w ypełniła znowu sale kin do li­
sta tniego m iejsca, aby choć na film ie 
ujrzeń pogrzeb W ielkiego W odza N a ­
rodu.

MATURA W SEMINARJU M MĘS­
K I EM  W  SO SN O W CU .

W , czasie od 28 m a ja  do 2 bin., pod prze 
w odnictw em  dyr. W Ł M a zu ra  ,odbył się 
u s tn y  egzam in  do jrza łośc i. D yp lom y  n a  
n au czy c ie li szkól pow szechnych  o trz y m a ­
ło 32-eh a b itu r ie n tó w , a m ianow icie : B a r ­
d z iń sk i B ogusław , C zap la  Je rz y , G robli o 
ki T adeusz, J a n o ś  J a n , K aczm arek  W ac­
ław , K a łu ż a  A u g u sty n , K aw eck i T adeusz, 
K aw a lec  W in ce n ty , K ozak  E u g en iu sz , 
K ozierk iew icz  Z y g m u n t, K u la  Je rz y , K u- 
perberg- Jóżef, K u z ia  Czesław , K w aśn ia k  
S te fa n , K w iec ień  E lig iu sz , L e jm an  T a  de 
usz, L ipezyk  T adeusz, M a la ra  M a rja n , 
M a rk  ucz yk Je rz y , M ichalsk i H iero jiim , 
M ic h a lsk i S tan is ław , O ćw ie ja  A n ton i, 
P in te c k i Je re m ia sz , B a d la k  A ntoni, Św ią 
te k  M ieczysław , T a rk o  W łodzim ierz, T k a  
oaenko M iko łaj, U m iń sk i K az im ierz , W a- 
loclia  K az im ie rz , W id aw sk i A ntoni, K u- 
rze lew sk i Z y g m u n t.

R ów nocześnie zaw iązało  się  kolo a b .  
so łw entów  12 m a tu ry  im ien ia  M arsza łk a  
P iłsu d sk ieg o .

O p iekunem  k o ła  zosta ł dy r. M azur.

— D ziś zam kniecie  w y staw y  w szkole 
gospodarcze j żeńsk ie j w Sosnow cu. W  ub. 
n iedzie le  odbyło  sic  o tw arc ie  w y staw y  w 
szkole gospodarcze j w Sosnow cu p rz y  u- 
d z ia le  p rzed staw ic ie la  k u ra to r ju m  o k ręgu  
szko lnego  krakow sk iego , nacz. M isky, d y . 
rek to ró w  szkół i zaproszonych  gości.

W y s taw a  o b e jm u je  d z ia ły : k u lin a rn y , 
b ie liź n ia rsk i i k raw ieczyzny .

D ziś o s ta tn i dzień  w ystaw y , k to  wiec 
je j n i c  m ia ł m ożności zw iedzić n iecha j 
to uczyni. N a  zakończenie w y staw y  o go ­
d z i n i e  8 wlecz, sp rzedaż k u lin a rn y c h  p rzy  
sninV.JV/.

— „D zień spółdzielczości" w szkole h a n  
d iow ej im . k r. J a d w ig i w Sosnow cu. S ta ­
ran ie m  d y re k c ji szkoły, o raz spółdz. uczn. 
„K ró le w ia n k a '4, odb y ł sic w a u li  szkoły  
han d lo w e j im . kr. J a d w ig i w Bosnowcu 
obchód .św ięta spółdzielczości.

N a p ro g ra m  obchodu złożyło się: s ło ­
wo w stępne, w ypow iedziane przez p ro f. 
M łaka, re fe ra t  lu s t ra to ra  spó łdzie ln i. H . 
Jack iew icza , sp raw o zd an ie  z dzia ła lnośc i 
spółdz. „ K ró le w ian k a4', p rzem ów iefiic uc/.a 
n icy  J .  Y icw cgerów ny  i d ek lam a c ja  w y­
głoszona przez uczeniee W . M ichalską.

— W ycieczka do K ra k o w a . O negdaj 
odby ło  się m ię d zy o rg au iza ey jn e  zeb ran ie  
w C zeladzi w sp raw ie  u rzą d zen ia  w yciecz 
ki do K rak o w a, celem  o d d an ia  o sta tn ieg o  
ho łdu  zw łokom  M a rsz a łk a  P iłsu d sk ieg o , 
o raz w zięcia u d z ia łu  w sy p a n iu  kopca na 
Sow ińcu . W ycieczkę postanow iono  u rz ą ­
dzić 16 hm. sp e c ja ln y m  pociąg iem , k tó ry  
będzie p o d su n ię ty  n a  bocznice tow. „S a ­
tu rn " . W  sp e c ja ln e j u rn ie  w ęglow ej p rze ­
w ieziona będzie z iem ia z Czeladzi. D la 
zo rg an izo w an ia  w ycieczki w ybrano  kom i­
te t  w sk ład z ie  pp.: b u rm is trz  D orbbczyń- 
ski, k ie r. k o in is ą r ja tu  p.p. w C zeladzi asp. 
F ilipow icz, J .  S adow ski i S t. Z aw iąza lec.

przed sądem okręgowym w Sosnowcu
W czoraj w sądzie okęęyowwtt w 

Sosnowcu !>(»ą>oczai .się trzeci tydzień 
procesu u nadużycia w Banku Zagłę­
bia.

Zainteresow anie niewielkie. Na 
wstępie uderza zm iana w komplecie 
sądu. Brak jes t podprokura to ia  Po- 
inirskiego, au tora  ak tu  oskarżenia, ktń 
vy  w toku procesu przeniesiony został 
do W arszaw y na stanow isko sędziego 
śledczego, — miejsce oskarżycieli pu­
blicznych zajm uje jedynie prokurator 
Suski. W imieniu powoda cywilnego 
w ystępuje nadzonea Banku Zagłębia, 
aclw. B raun.

Z chwilą rozpoczęcia dalszego to ­
ku procesu, w yłania się kw eatja py­
tań, p rokura to ra  i obrony, postaw io­
nych w ciągu ostatnich dni rozprawy. 
P y ta n ia  te. na które odpowiedź dadzą 
biegli buchalterzy, sąd w całości nie­
mal dopuścił, dodając od siebie sze­
reg pytań  zasadniczych:

Na jaką sunie popełnił m alw ersa­
cje oskarżony Rzuchowskł, ile n iep ra­
wnie podjęła procentów oskarżona 
Ziębaczowa, k tóra operow ała banko­
wymi pieniędzmi, wreszcie na jaką su 
nią przekroczył k redy t oskarżony W ie

ezorek. Na uwagę zasługuje pykanie 
sądw ile weksli W ieczorka zostało ®Jy* 
okootowawyck w Banka Zagłębia w 
związku z badówaniem  przez niego ko 
ionji, sk ładającej się z kilku doniów 
przy «ł. K alisk iej w Sosnowca wraz 
produkcją cegły w jego cegielni przy 
ul. W awel 12.

Jedno z ostatnich p y tań  trybunału  
dotyczy wysokości kredytu, czerpane­
go w Banku Zagłębia przez osk. Jag i o 
łłowicua, wreszcie py tan ie  o.gTte.— w 
jak iej mierze przyczyniła sic działal­
ność każdego z oskarżonych do u pa  
dl oś ci Banku Zagłębia.

N astępnie padają  postanow ienia 
sądu w kierunku uzupełnienia prze w ii 
du sądowego. Sąd postanaw ia wez­
wać ponownie świadku A rtu ra  Mich­
la nu stw ierdzenie okoliczności, czy 
nieruchomości, nabyte rzekomo dla 
Banku Zagłębia przez Rzuchowskiegu 
zostały podjęte przez nowy zarząd 
banku, ukonstytuow any w 1931 roku 
po w ykryciu  nadużyć. (Rzuchqwski 
scedował nieruchomości p ryw atnym  
listem. Przyp . red.).

Skolei sąd zdecydował wezwać w 
oharaktenze biegłego dyrek tora  banku

Z wystawy prac szkól zawodowych
w Sosnowcu

J a k  ju ż  w czoraj p isa liśm y , w sa li s in i-  
nasilyczuej se m in a riu m  m ęskiego w  So­
snow cu o tw a rta  zo s ta ła  w y staw a  p rac ucz 
niów  t uczenie szkół zaw odow ych

N a w stęp ie  po d k reślić  należy  w ysoki 
poziom  w ystaw y  zarów no pod w zględem  
a rty s ty cz n y m , ja k  1 zawodowym .

P iękno  s to isk a  tw orzą  je d n o lity  i p rze j 
rzy s ty  p ro g ra m  n a u k i w ty ch  w kolach .

Ż eńska szkoła rzem iosł im . ks. i, anou l- 
k a  F r . R aczyńskiego  w y s ta w iła  3 sto iska. 
P ie rw sze  sto isko  re p rez en tu je  dzia ł fry z­
je rsk i i m o d n ia rsk o  - czapniczy . N a sp e ­
c ja ln e  w yróżn ien ie  z a s łu g u ją  tu  o ry g in a l­
ne peruesk i te a tr a ln e  o raz  kape lusze  i 
czapki. D ru g ie  n a jw ięk sze  sto isko  re p re ­
ze n tu je  dział k raw ieck i, JĄ-óry sto i n a  
w ysokim  poziom ie. T rzec ie  sto isko  o b e j­
m u je  dzia ł kainaszuiczo  - g a la n te ry jn y  
o raz in tro lig a to rsk i, przyezem  n a  uw agę 
za s łu g u je  dzia ł g a ia n te r j i  skó rzanej.

Obok s to isk a  żeńsk ie j szkoły rzem iosł 
z n a jd u ją  siq s to isk a  kursów  p rzem ysłu  
a rty sty czn eg o . N a p ierw szy  p lan  w y su w a 
się w ysoko postaw iony  dział g ra f ik i  i re ­
k la m y  o raz rzeźby, a  sp e c ja ln ie  p ro je k t 
p o m n ik a  do p a rk u  w Sosnow cu. O prócz 
g ra f ik i  s iln ie  rep rezen to w an y  je s t d z ia ł 
m a la rs tw a  d ek o racy jn eg o  i w ydzia ł ogól­
ny, m ocno podkreślony  p ro g ra m  nau k i, 
budow y o rnam entów  i 3tudjów  n a tu ry .

N aprzeciw  sto isk a  żeńsk ie j szkoły rze­
m iosł je s t sto isko  pań stw o w ej śretfpilej 
szkoły  zaw odow ej żeńskiej. Są tu  re p re ­
zen tow ane trz y  d z ia ły : k raw ieck i, bleliź- 
n ia rsk i ł  m o d e la rsk i. W  dziale  k raw iec­

k im  na w yróżn ien ie  z a s łu g u ją  kom plety , 
sukn ie  balow e i suk ieneczk i dziecięce; w 
b ie łiź itia rsk im  zaś ozdobna b ie lizna d a m ­
ska o raz w m odn iarsk iiii: kapelusze, k w ia  
ty  i ba tik .

N astęp n ie  o ry g in a ln e  sto isko  szkoły rze 
iu ieślniezo - p rzem ysłow ej w ydzia łu  ś lu ­
sa rsko  - m echanicznego, re p re z e n tu je  wy 
ro b y  m etalow e, p rzyezem  n a  sp e c ja ln ą  u- 
w«gę zasłu g u je  dzia ł narzędziow y.

W  poko ju  z boku  sceny  rozm ieszczono 
je s t sto isko  w y d z ia łu  s to la rsk o  - m ode­
la rsk ieg o  szkoły  rzem ieśhsiczo - p rzem y ­
słow ej, gdzie o d razu  rzuea  się w oczy 
w sp an ia ły  k a ja k  tu ry s ty c z n y ; na w ydzia 
le  tym  reprezen tow ane są  robo ty  s to la r ­
sko - budow lane, s to la rsk o  - m eblow e 1 
m odelowe.

Scena z a ję ta  je s t przez in s ty tu t  p o r a ­
dy zaw odow ej, gdzie p rzep row adzane  są  
b ad a n ia  psycho techn iczne zw iedzających  
gości.

W ystawo, u rozm aica  m u zy k ą  n ad a w an a  
przez su p e rh e te ro d y n e , zbudow aną w w ar 
sz ta tach  e lek tro  - m o n te rsk ich  tow . imp. 
szkol, zawód. S to isko  to  — oprócz dz ia łu  
rad jow ego  — w y staw iło  ciekaw y m o to rek  
e lek try czn y  do "kajaka oraz szereg  In nych  
p rae  z dz ia łu  e lek tro  - technicznego .

D ochód z pow yższej w y staw y  p r  zezna 
czouy je s t n a  u rządzen ie  k o ło n ij le tn ic h  
d la  uczniów  1 uczenie szkół zaw odow ych 
w Sosnowcu, to  też społeczeństw o n ie w ą t­
pliw ie tłu m n ie  zw iedzać będzie w ystaw ę, 
ab y  dać m ożność o rg an iza to ro m  z re a li­
zow ania p ięknego  p ro je k tu .

Znalazł grób w zasypanym b ied a--szyb ie
w Wojkowicach Komornych

D R U Ż Y N A  R A T O W N I C Z A

J a k  już donosiliśmy, w ub. sobotę 
rano w jednym  z bieda - szybów w 
W ojkowicach Kom ornych, zasypany 
został zwałami węgla i ziemi, bezrobot­
ny S tanisław  Biołoziński, zam ieszkały 
w Grodźcu.

Do akcji slutowniczej p rzystąp iła  
natychm iast kolumna ratow nicza kop. 
„Jowisz".

KoHSmna ratow nicza pracow ała boa 
przerw y do popołudnia dnia w czoraj­
szego, aż wreszcie m usiano zrezygno­
wać z odnalezienia zwłok nieszczęśli­
wego.

Ż każdą chwilą większało się b o ­
wiem niebezpieczeństwo zasypania 
członków drużyny ratowniczej.

Zw ały ziemi osuwały się co pe­
wien czas i ra tu jący  kilkakro tn ie t

P R Z E R W A Ł A  PR A C Ę .
trudem  tylko zdołali umknąć przed 
zasypaniem .

W czoraj popołudniu cięgle w zrasta 
jąco niebezpieczeństwo zasypania 
zmusiło drużynę ratowniczą do p rze r­
w ania akcji.

Biołoziński znalazł więc grób na 
dnie bieda - szybu wykopanego przez 
siebie.

STOSU

C Z 0 P S I n

gosp-nlardw a krajowego w K atow i­
cach, Jaiu iutow skiego, celem wyda­
nia przez niego opiuji, jak a  g*tówka 
czyli t. r.w. „żelazny kąp iia ł“, « rka«  
być rezerwowana w banku oraz d«» j a ­
kiej wysflkiEŚcś udziela w'jp *w raojjo.. 
nalnie prowadzonych bankach kmMSy 
tu, zabezpieczonego ewikcją hi|*wte«z- 
ną iv stosunku do wartości uteruoho- 
mości, stanow iącej zahezpieczente. — 
Chodzi tu  o ocenę zabezpieczenia d a ­
nego Bankowi Zagłębia przez Wie­
czorka.

Na tom sąd przerw ał rozpraw ę do 
dziś, do godz. lo-ej, dając możność .za­
znajomi.-nią się biegłym buchalterom  
z listą py tań , na k tóre ma ją odpowie­
dzieć oraz m atejałem  dowodowym 
(księgam i buchałteryjnem i banku) na 
podstaw ie k tórych oprze się ich orao- 
czeni e. ’ i

J a k  słychać, biegli dla wydania ek­
spertyzy potrzebować będą około ty ­
godnia, czyli następnego ciągu proce­
su spodziewać się należy po Zielonych' 
Świętach.

Oskarżeni Weozorek i Rzuchowskł 
przebyw ają nadal w  więzieniu w So­
snowcu.

ZA Z A T R U D N IA N IE  R O B O TN IK Ó W  
W  D N I Ś W IĄ T E C Z N E

W  d n iu  w czorajszym , w sądzie okręg-®- 
w ynt w Sosuow eu odbyło się k lik a  roz­
p raw  przeciw ko ,w łaścicielom  zalda .S iw  
przem ysłow ych, oskarżonych  o z a tru d n ia  
n ie  pracow ników  w dn i św iąteczne.

W szyscy oskarżen i u k a ra n i zesta l! 
g rzy w n am i w w ysokości od 29 do liii zł 
M iędzy in n y m i za z a tru d n ia n ie  ro b o tn i- 
kdw  w d n i św ią teczne u k a ra n i zoatą lft 
F ro in i Z ynder, w łaścic ie l p ie k a rn i i N a- 
ch em ja  Z ając , w łaścic iel zak ładu  k raw iec  
kiego w Sosnow cu. , , ,

Z ram ien ia  in sp e k to ra tu  p racy  w So­
snow cu w ystępow ał już. Z w oliński.

PO ŻA R Y  W  Z A G Ł Ę B IU .
W czorajsze j nocy, w sp iż a rn i m ieszk a­

n ia  W incen tego  G ru tkow sk iego  w Będzi­
n ie p rz y  ul. M ałachow skiego  37 w ybuch ł 
pożar. O gień w porą zauw aży li dom ow ni­
cy i u g as ili go w zarodku .

P rz y cz y n y  pożaru  n ara z ić  n ie  u sta lono .
O negdaj na k o lo n ji B a b k a  w K lim o n ­

tow ie, w ybuch ł z p rzy czy n  n ieu s ta lo n y ch  
pożar w Zabudow aniach M ik o ła ja  G aja .

P a s tw ą  ognia p ad ła  s todo ła  i oblew.

— T rag iczn y  w ypadek  row erzysty . 36 
le tn i bezrobotny , P io t r  O lszak, ja d ą c  r o ­
w erem  u licą  N aru to w icza  w D ąbrow ie 
w raz  ze sw ym  9-letn im  synem , sp ad ł z nio 
go W pew nym  m om encie.

W sk u tek  u p ad k u  O lszak doznał pow aż 
nych  obrażeń głow y. P rzew ieziono  go  do 
sz p ita la , syn  zaś pozosta ł n a  k u ra c ji  w 
domu.

— W ycieczka do K rak o w a. S ta ra n ie m  
zw iązku  m etalow ców  ZZZ. w K atow icach  
w y jedz ie  w d n iu  16 hm. sp e c ja ln y  pociąg  
osobow y do K rak o w a. Do te j w ycieczki 
m ogą się  p rzy łączy ć  tak że  zw iązkow cy i  
sy m p a ty c y  ZZZ-u z te re n u  sosnow ieck ie­
go, o ile sam i zap łacą  p rze jazd  do S zopie­
nic, gdzie sią pociąg  za trzy m a . K oszty  w y­
cieczki do K ra k o w a  i spow rotem  w ynoszą 
zł. 3.110. W  te j sum ie ju ż  je s t uw zględnione 
Sfl g r. n a  kopiec M a rsz a łk a  P iłsu d sk ieg o  i 
z a p ła ta  za p rzew odnika p rzy  zw iedzaniu  
zaby tków  m ia s ta . Z ap isy  p rz y jm u je  do 7 
hm. w łącznie s e k re ta r ia t  ZZZ. w Sosnow ­
cu ul. P iłsu d sk ieg o  8 rri. 3, tel. 12-01. K osz ta  
w ycieczki w płaca się rów nocześnie z z a p i­
sem . j  ' : :

— A k ad em ja  ża łobna na N iem cach. W  

lo k a lu  k lu b u  w arszaw sk iego  to w arz y stw a  
n a  N iem cach, w  p iękn ie  udekorow anej 
sa li k o ncertow ej odby ła  się u ro czy sta  a- 
k a d e m ja  ża łobna ku  czci ś. p. M arsza lk a  
P iłsu d sk ieg o . P o p ie rs ie  M arsza łka  o tacza  
ło 16 sz tan d a ró w  m ie jscow ych  o rg au iza- 
oyj-

Akademjc; za g a ił d y r. S ąg a jłło , poczem  
w ezw ał zeb ranych , ab y  pam ięć Z m arłego  
uczcili je d n o m in u to w ą  ciszą.

N a s tę p n ie  nrey..' K aczkow ski w yg łosił 
d łuższe przem ów ien ie , pośw ięcone parni • {  

Z m arłego  W odza N arodu , poczem  odbył j 
s ię  ślubów  aulo.
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1 Zaw iercia
r e j o n o w e  ĆWICZENIA p o ł o w ę  

K. P .  W . W Z A W I E R C I U
Ojiegdaj na stacji Zawiercie, na przJ'- 

Jesrajacej bocznicy kolejowej „OgrądMt- 
„ii-rV <’<lliv!y się rejonowe ćwiczenia kole 
jowejro przysposobienia w o j s k o w e j  w
których udział wzięły ogniska K i  V\, z 
trzech powiatów, a mianowicie: oestochow 
łtkiego, będzińskiego i zawierckiego- i i z y  
Pyły tu ogniska: Częstochowa, Stradom,
Poraj. Myszków. Zawiercie, Łazy. Żabko-

A p e l  d o  d z ie c i 1 0>lkysza

wice! Dąbrową, Będzin. Sosnow.ee s ta c ja
j p a ro w o z o w n ia ,  S t r z e m ie sz y c e  i M aczk i .  
P o z a  te in  na  ćw iczen ia  i - rzyby li  p rze i is .a -  
w ic ic le  d y re k c j i  k o le jo w e j ,  w o js k a  i w ładz  
s d n i in  is i rrwy jn yc l i .  Ć w iczen ia  rozpoeze .y  
Pi'c O g-odz. 8 r a n o ,  ą  z ak o ń c zy ły  sic o godz.

‘ ip o p o łu d n iu .  Ć w iczen iom  p r z y g lą d a ły  sie.
w ie lk ie  rzesze  pub licznośc i ,  k t ó r a  m i a ła  
M o ż n o ś ć  po dz iw iać  s p r a w n e ; .<• n a szych  .') 
i e j a r z y .  K ie ro w n ic tw o  ćw iczeń  sp o c z y w a ­
ło w reku kierownka rejonu KPW V r.
p. Paw eb-a  z Z ąbkow ic .  Bip.l s t a n o w i l i  w j -  
ią e z n ie  r a d io w c y  k o le jo w i .  Z p r z e p r o w a ­
dzon ych  ćwiczeń w y w n io sk o w a ć  na leży ,  
że k o le jo w e  p rz y s p o so b ie n ie  w o jsk o w e  p o  
s t a w io n e  je s t  n a  b. w y s o k im  poziom ie ,  o 
ozem św iad czy ło  b a rd z o  s zy b k ie  i s p r a w -  
: o d b u d o w a n ie  zn is zczonych  p rzez  n ie ­
p r z y j a c i e l a  o b ie k tó w  k o le jo w y ch .

(z) Z Mrzyglcdu. Pod p rz e w o d n ic tw e m  
w ó j ta  g m in y  p. T e o d o ra  M a r s z a lk a  odb y  
Jo sic W ty ch  d n ia ch  p ' e n a r n e  p o s ied zen ie  
r a d y  g m i n n e j  M rz y g lo d u .  N a  p o s ied ze n iu  
te rn  z a ła tw io n o  c a ły  s z e r e g  s p r a w  n a t u r y  
g o sp o d a rc zo  - s a m o rz ą d o w e j :  Na s tą p n ie
d la  o d d a n ia  l io ldu  i uczczen ia  p a m ięc i  
z m a r łe  go W o d z a  N a r o d u  .M arszalka J. 
P i ł su d sk ie g o ,  p o s ta n o w io n o  w y s łać  d c le g a  
c ję  do K r a k o w a  z z icp i ią  n a  k o p ice  M av- 
eżął,l:a J. P i ł s u d s k i e g o  spod  p o m n ik a  pow  
„ tań c ó w  z r. 18(1:1. W  s k ła d  d e le g a c j i  zo

JJnia 1 bm. w Pali teat™ miejskiego w 
SsniKowi-u odbyło się przedstawienie baś­
ni fantastycznej Or-Ota pt. „Zaczarowana 
królewna" urządzone staraniem komitetu 
kolonii dla dzieci gruźliczych, z p. doktor o
ivą Balińska, na czele, j

Zdawało sią, że sam wanios.y cel walki 
> gruźlica zgromadzi liczne r/eszc społe­
czeństwa sosnowieckiego,

przypuszczenia jednak zawiodły. N ie  
stety... Teatr nie był przepełniony. A szko 
da! Całość wypadła doprawdy imponują­
co Prześliczne kostjumy świetna *ra 
w s z y s t k i c h  dzieci -  aktorów złozy y su; 

na prawdziwą ucztą estetyczną. Niech za. 
t u j ą  ei eo nie byli w teatrze.

Przegotowanie przedstawienia wymaga 
ło o g r o m n e g o  nakładu pracy pp. organiza 
torów, a w szczególności pp. reżyserów  
Józefa Sawickiego i Mieczysława Gigi, n- 
bv z takiego materiału jak dziecko zrobić 
prawdziwego artystą -  oraz wysiłku ze 
irony dzieci, które wydobyły z siebie ty

le WMMrtt. tyłł* nr oku, tyle poezji, te  «łu- 
ohaeze i w idzowie poczuli się napraw< q 
w krainie baśni i ułudy.

Szkoda tylko, że ta praca wydała tak
marne plony finansowe.

Widowisko to należałoby jeszcze raz 
powtórzyć, pokazać, nie tylko na scenie 
miejscowego teatru, ale i gdzieim z ej. 

jjp Dąbrowie Górniczej, w Katowi­
cach aby niejako dokupić jeszcze świeżego 

powietrza dla tych małych biedaków za- 
g r n ź ł i e z o n y t - h ,  a jednocześnie tlae szero­
kiemu ogółowi możność spędzenia para 
jasnych chwil w świccie ułudy i baśni za 
tytułowanej „Zaczarowana królewna ‘. _
' Zwracam sią do was kochane dzieci 
zdrowe i wesołe, abyście uprosiły swoich 
r o d z i c ó w ,  żeby poszli z w am i żebyście zo- 
baczvlv i posłuchały ślicznej bajki i w ten 
sposób pomogły i otarły niejedną łzą dziee 
ka w waszym wieku, zagrożonego gruzłt-

M A lt JA  NASIŁOWSKA.

Zakończenie kursu Q.P.L.G. w Kisłeacfo
...............    k r ó t k i c h  s ło w a c h  p rzem ó -

Onegdaj odbyło sic. w lokalu kieleckie, 
„o obwodu powiatowego LOPP. nroczjs o 
w i ęe-zonie świadectw absolwentom kursu  
instruktorskiego I I I  kat. ogólnego.

K i e r o w n i c t w o  k u r s u  spoczywało w rę­
kach instr. o b w o d u  LOPP. p. J a n a  Bem-

b o w sk ieg o .  W k r ó t k i c h  s ło w a c h  p rz e m ó  
w ił  do z e b r a n y c h  p re z e s  o b w o d u  pow in ­
dowego LOPP. P- J. P o l i t .  p o d k n ;  Minc 
zn a c z e n ie  u k o ń c z o n e g o  k u r s u .  W rę c z e n ia  
ś w ia d e c tw  d o k o n a ł  p re z e s  o b w o d u  p o w ia ­
to w e g o  L O P P .

Dzień harcerstwa w Kielcach
 :.. uAinnvłn\i'fliłifi ł i a le o e k

• (,J) tft. straalćw k« chwale ojczyzn.'. W!
SJttiu a  m a j a ,  1 i 2 bin. o d b y w a ły  się vfi 
r ó ż n y c h  p u n k t a c h  pow . o lk u s k ie g o  s trzc*  
ł a n i ą  p od  h a s ł e m :  „10 s t r z a łó w  k u  c h w a ło  
o jc z y z n y '4 d la  p o sz c zeg ó ln y ch  oddz. zw. 
s t r z e le c k ie g o  i cyw ńlnoj lu d n o śc i .  N a r a z i ć  
s t r z e l a n i a  t e  o d b y ły  s ię  w  TV o lb ro u łiu ,  
K in e z a c h ,  B o le s ł a w iu  i P o m o r z a n a c h  p o d  
k ie r o w n ic tw e m  o f ic e ra ,  w z g lę d n ie  d c le g a  
t a  k o m e n d y  pow . zw. s t rz e le c k ie g o .

fol) łłnhncy do grobu ś. p. Marszałka * 
ziemią z w ła s n y c h  j:ół. O z ło n k in ie  kół 
g osp .  w ie js k ic h  o ra z  cz ło n k o w ie  k ó łe k  r o i  
n ie z y e h  pow . o lk u s k ie g o ,  z rz e szen i  w O. T . 
O. i K .  R. o r g a n i z u j ą  w y c ieczk ą  o g o ln ą  do 
g r o b u  ś. p. M a r s z a łk a  do K r a k o w a  w  d n i a  
18 bm.

K a ż d a  z o r g a n i z a c y j  z a b ie rz e  z so b ą  
z iem ie -z  p ó l  w ła s n y c h  w iosek ,  k tó r e  złoży 

n a  k o p c u  ś. p. M a r s z a l k a  n a  Sow ińou .
N a z n a c z o n e  n a  1S bm. w a ln o  z e b ra n ie  

O. T. O. i  K .  R. w s k u te k  w ycieczk i  do K r a ­
ko w a ,  zo s ta ło  o d ro czon e  d o  ‘2(1 bm.

Z e b r a n i e  se-koji sp ó łd z ie lcze j  p r z y  O. P. 
O. i K .  R.. o db ędz ie  się w  W o l b r o m i u  w 
d n iu  li bm.

(ol) N iesz czę ś l iw y  wypadek w tartaku. 
O n e g d a j  w t a r t a k u  p a r o w y m  b r a c i  IYu. f- 
„k ich  w  O g r o d z ie ń tu  u le g ł  w y p a d k o w i  z i ł  
m a n i a  n o g i  r o b o t n ik  t a r t a k u .  S ia n i s L n .  
J a r o s  ze wsi M o r u s y ,  g m .  O g ro d z ien iec .  
J a r o s a  od w iez io n o  do s z p i t a l a  H u h -z y ń -
tkifł-O  w Z a w ie rc iu .

■Winę w y p a d k u  powoszn w laśc ie i t ic '  U y  
t a k u .  k t ó r y  u r z ą d z o n y  j e s t  p r y m i t y w n i e  i 
bez ża d n e g o  z a b e z p ie c z e n ia  od w y p a d k ó w .

e ta l i  w y b ra n i  p.p.: W .  S z y m a ń s k i . .Tan

M a lczew sk i  i Z y gm un t .  W ie lg o ś .
(z) O ko p y  w  ś r ó d m ie ś c iu .  W z d łu ż  ca łe j  

u l ic y  P i e r a c k i e u o  c ią g n ie  sie ła d n y  la s  s o ­
snow y. s t a n o w ią c y  w la sn o s ć  I AZ. C zęś­
c iow o la s  ten  ró w n ież  p r z y l e g a  do ul. IV -  
k mis ki er, o. J e s t  o n  do p e w n e g o  s t o p n ia  
Tłłupami całej. A r g e n ty n y ,  k t ó r a  należy- 
do d z ie ln ie  o sial;.-ni z a d r z e w i e n i u .  W 

' ły c h  vd n ia c h  'TAZ. ń;i p rz e s t rz e n i  p a r u s e t  
m e t ró w  p o k o p a ło  g łęb o k ie  row y .  t u ż  o- 
l>ok c h o d n ik a ,  b ie g n ą c e g o  s k r a je m  la s u  
ta k  u r z y  ul. P ie r a e k ie g o .  j a k  i P i ł s u d s k i e ­
go. P o k o p a n e  ro w y  r o b i ą  w r a ż e n ie  oko- 
jibrv w o je n n y c h .  O k o p y  te. p o b u d o w a n e  zaś  
z o s ta ły  w. ty m  celu. a b y  u n ie m o ż l iw ić  f u r

K o m e n d a  z ło tu  w S p a lę  m a  d o tą d  o k o ­
ło 17 ty s ię c y  zg łoszeń  h a r c e r z y  i  8 ty s ięcy  
h a r c e r e k  z P o ls k i  i z a g ra n i c y .

C h o r ą g ie w  K ie le c k ą  będz ie  r e p r e z e u to  
w a e  n a  zlocie h u f ie c ,  w sk ła d  k tó r e g o  w  ej 
dż ie  7 d r u ż y n  m ę s k ic h  — o g ó łe m  210 h a r -

cerzy . ,
Z a rz ą d  o d d z ia łu  k ie le c k ie g o  o b e c n ie  n r

g-anizuje  k o m i t e t y  z lo tow e, do k t ó r y c h  
w ch o d zą  ro d z ice  i  s y m p a t y c y  h a r c e r s tw a ,  
a  k tó r e  m a j ą  za  cel n ie s ie n ie  p o m o c y  w y-  
jc ż d ż a ią c c m  d r u ż y n o m  w  f o r m ie  o r g a n i ­
z o w a n ia  i n f o r m a c y j n y c h  od czy tów , p o g a ­
d a n e k ,  w y ś w i e t l a n i a  h a r c e r s k i c h  D lm ó

A w re sz c ie  k o lp o r to w a n ie  n a l e p e k  o k ie n ­
n y c h  w y d a n y c h  n a  t e r e n i e  w o j .  k ie  eem e- 
go. b ą d ź  te ż  p rz e z  b e z p o ś r e d n ią  w s p ó łp r a -
cę z d rużynf ti i i i .   ̂ ,

D u .  10 bm . n a  t e r e n i e  K ie l c  i w sz y s tk ic h  
w ię k sz y c h  o ś ro d k ó w  h a r c e r s k i c h  o r g a n i ­
zu je  się D zień  H a r c e r z a .

W  p rz e d d z ie ń  d n i a  h a r c e r z a  d r u ż y n y  
ro z b i j ą  w  pob liżu  m i a s t a  obóz, n a s t ę p n e ­
go d n i a  o db ęd z ie  s ię  u ro c z y s te  n a b o z e u -  
S:V. ., ,. -/.egb\d d r u ż y n ,  p o p o łu d n i u  p o k a ­
zy  b a re e r s k ie ,  w ie c z o re m  o gn isk o .

" H a r c e r s t w o  k ie le c k ie  z a p r a s z a  sp o łe ­
cz eń s tw o  n a  tę  im p rez ę .

(ołt N a g ły  zgon. O n e g d a j  spo w o d u  aha 
k u  se rco w eg o ,  z m a r ł  n a g le  p r z y  ob iedzm  
Có-letni F r a n c i s z e k  H y b ic h  w  J a - im o c i e .

fol) Teść  p o d m ' l i l  z a g ro d ę  zięc ia .  M
iTn-noc.u n a  2 b m . s p o w o d u  p o d p a le n i a  spin

m a n k o m  p rz e jazd  p rzez  las. j e d n a k
m ocn o  n iebezp ieczne ,  g d y ż  z teg o  po w o du  
może b y ć  b. ła tw o  o w y p a d e k ,  zw łaszcza  
w p e rze  n ocne j ,  a p r z y t e m  zeszpec i ły  one  
t-file ulico. P rz y p u s z c z a ć  na leży ,  ze  o d p o ­
w ied n ie  w ła d z e  w y d a d z ą  n a k a z  z a s y p a n i a  
w sp o m n ia n y c h  okopów , j a k o  n ie d o p u s z ­
c za ln e j  p u ła p k i  n a  p rz ech o d n ió w .

P rz ek a zy  do w szys tk ich  m ia s t  Z. S. B. R. na  J o r g s m "  ‘  
n r z c im u ją :  B a n k  G o sp o d arstw a K ra jo w eg o  i Oddzinły

O G O L N O Z V (A Z ^\d E  Rd A ^ T o V i r z y s t w o ' . l i a s 44. P o w  sz B a n k  Zwiąż
ZJEDKOCZEtHE._6LĄ k o tw ,  B a n k  H and low y . B a n k  
HAU&l.U Z CUDZOZIEDC. wych, 1). B. T. Bunim ow .cz,  W iln o  o iaz  Oddzn.ł 
^iiw!xU7KiFCKLt MOST U D rezdeńsk iego  w G dańsku  i inne. TT

Ż:}(Iajcie no wy cli zniżonych cenników T O M iM  N L.
LISTY WARTOŚCIOWE -  wszystkie urzędy pocztowe _

I n f o r m a c j i  u d z ie l a ją  w sz y s tk ie  w m z r a n o n e  ine-tyHicje o i a z  
, .H ia s “ , W a r s z a w a ,  PI. G rz y b o w s k i  10, Ud.

nad d o m  i część s p r z ę tó w  d o m o w y c h  W a- 
d y  s ł a w a  Kpy ty w D o m a n ie w ic a -d  , gm .

D łnżec .  . .  c
O p o d p a le n i e  p o d e j r z a n y  j e s t  tesc  . l-> - 

1v — L u d w i k  M iehniewi.cz . k ‘ó ry  o d g n -  
*«i sie żc sp a l i  z ięc ia- M ie lu t i rw .c z  p ą -  
lal ' z e m s tą  do z ięc ia  za to ,  że .ten go. n ie
u t r zymuje .

fol) S p o w o d u  k radz .ieży  b i ż u t e r i i   ̂ zt* 
ślu iu i  n ic  n ie  bodzie .  Z e g a r m i s t r z  z Dlk-u- 
sza,-p . K a l ik s z t e j n ,  z a r ę c z y ł  s ię  z p. I  r a m  
d lą  W ą j n g a r t e n  w Ż a rn o w c u ,  p rz y c z e m  
j a k o  p r e z e n t  z a rę c z y n o w y  o f i a ro w a ł  p a n ­
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W a le n ty n a  u k r a d k ie m  se isnę la  
M a u ry c e g o  za rękę , rzuciła  n a ń  plo- 
m ie n n e  sp o jrzen ie  i o d s tą p iw sz y  od 
o kna ,  p rz y łą c z y ła  sit; do t łu m u  gości. 
Poszła, do pokoju., gdzie  g ra n o  w  k a r ­
ty ,  ażeby  za  r a d ą  M au ry c e g o  z o b a ­
czyć, czy m ąż  s iedzi jeszcze  p r z y  z ie ­
lonym  sto liku . M a u ry c y  sp o jrz a ł  n a  
zegarek .  W s k a z ó w k i  o z n a jm ia ły  g o ­
dziny  w p ó ł  do d w u n a s te j .

—  J u ż  czas! —  szep n ą ł  z łoczyńca  
—  z a jm i im v  się su k c e so rk ą  A r m a n d a  
D h a rv i l le !  ' y' ’ "f '

n ych ,  p e w n y c h  p rz y c z y n ,  n ie m n ie j  
d ręczy ła  go o k ru tn ie .  P r o s i ł  d o k to ra ,  
ażeby  m óg ł w y je c h a ć  w ieczorem , choć 
n a  j e d n ą  ty lk o  godz inę . D o k to r  w j r- 
ja z d  u w a ż a ją c  za b a rd z o  n ie b e z p ie c z ­
ny ,  odm ów ił  p ro śb ie  cho rego  i p o zo s ta ł  
n ie u b ła g a n y m .  Z n u ż o n y  m a rz e n ia m i  
n a  ja w ie ,  m łodz ien iec  zasną ł .  Sion j e ­
go, z ra z u  sp o k o jn y ,  g o rą c z k o w y m  się 
s ta ł ,  p e łn y m  w id z ia d e ł  p r z y k r y c h  i
z ło w ró żb n y ch  k o m h fn a c y j .  W  c iągu

J e ś l i  M a r j a  B resso les  g łęboko z a ­
sm ucona  b y ła  n ieobecnośc ią  A lb e r ta ,  
jeżeli p rzeczucia  z łow różbne  t r a p i ły  
je j  duszę, n ie  m niejszą, m e la n c h o l ją  
o g a rn ię ty  był sy n  sędziego  śledczego 
i  mi.d n iem n ie j  p o n u re  przeczucia .

S m u te k  zw iększał się b a rd z ie j ,  
m ia rę ,  j a k  zbliża ła  się chw ila  balu 
p a łacy k u  Bressolów. Z daw ało  

widzi Aiaijo w śród  t łum u 
cie;!. po rb h d  oów. czid zazdrn:

/.L\J W w a u u j  .... - -
dw óch  godz in , A lb e r t  pocąc  się, o d d y ­
c h a ją c  z t ru d n o ś c ią ,  m ęczy ł  się ze 
snem , g o rą c z k a  jeszcze  się b a rd z ie j  
w zm og ła .  N a g le  z e rw a ł  się i g łucho  
k r z y k n ą ł :

m a h vł: t.
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— J e z u s !  M a r ja ! . .  Co za o k ro p n y  
sen... —  szepną ł ,  o b c ie ra jąc ,  zroszono  
p o te m  czoło —  z n a jd o w a łe m  się obok 
M a r j i  w j a k ie m ś  d z iw n e m  m ie jscu ,  
dokoła  n a s  b y ły  k rz e w y  i kw ia ty . . .  
w ie lk ie  n ie b e z p ie cz e ń s tw o  « ;oziło  
M a r j i .  a le  ja k ie ,  n ie  m o g łem  
nąć... W o ła ła  m n ie  na r a tu n e k  A 
nogi m ia łem  j a k b y  p r z y k u te  do 
/;•?). Nie m ogłem  rzuerć su 
moc. W id z ia h n n ,  j a k  
-zy  na m n ie  raz  o s ta tn i .

S t r a s z n a  m y ś l  p rz e b ie g ła  m u  p rzez  
głowę.

—  C zy  to  n ie  z n ie b a  o s trzeżen ie  
t e n  sen?  — -rzek ł  do siebie. — - Może 
M a r j a  rzeczy w iśc ie  je s t  w n ie b e z p ie ­
czeń s tw ie?  M oże  o n a  m n ie  w o la ła  n a  
r a tu n e k  i za ki.lka m in u t  może s>ę do. 
wiem-, że zg inę ła ,  n ie  d o c z e k a w sz y  się 
po m ocy?  L e p ie j  życ ie  sw e te j  nocy 
n a ra z ić  d la  u r a to w a n ia .  M a r j i ,  nm  
j u t r o  um rzeć  z ro z p a c z y  i w y r z u tó w  
su m ien ia .

O d rzu c iw szy  z s ieb ie  ko łd rę ,  A l ­
b e r t  w s ta ł  z łó żk a  i _ u b ra ł  się pow oli .  
Albert-  p r z e d s ię w z ią ł  w sze lk ie  o s t ro ż ­
ności. a żeby  bez h a ła s u  d rzw i od p o ­
k o j u  o tw o rzy ć  i n ie  obudzić  ojca... 
W y sz e d ł  n a  p a lcach ,  r a c h u ją c  się z 
k a ż d y m  k ro k ie m  i w s t r z y m u ją c  o d ­
dech. S zczęś l iw ie  p rz e b y ł  w s z y s tk ie  
p o k o je  i o tw o iz '  ! d r .  w- do - ^  • M o­
że n a w e t  n ie  ca łk iem  się o b u u zn v szy ,  
o d ź w ie rn y  m a c h in a ln ie  ta rg i . :d  .--n 
s z n u re k ,  o tw ie r a ją c y  lu r tk ę .

—  No, w o lny  je s te m !  —  p o m y ś la ł  
sy n  sędziego , w y b ie g łsz y  n a  u licę  i z a ­
t r z a s k u ją c  zas  obą fu r tk ę .

—  D o k ą d  m a m  jechać?  — z a p y ta ł
w oźn ica .

—  N a  ulicę  I  d rneu ii .
W o źn ica  zaciął kon ie  i r z -k ł  do 

siei be. e łońmy si<* śmu
—  A  to ci się u rż n ą ł .  • » •
W zią ł  p a s a ż e m  za |. .. ,anegó. A lb e r t

w c i s n ą ł  się w k ą t  k a r e ty ,  s p o d z ie w a ,  
jąc- się t ro ch ę  rozgrzać ,  bo trz .is ł  się 
ca lem  c ia łem  z g o rączk i .

X L IX .
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AH iert  chc ia ł  p rę d k o  isć, a r acze j  
biec, lecz chociaż, u b r a n y  by ł  c iep le ,  
p rz e ję ło  go  zimno.

Z a le d w ie  k i lka  k ro k ó w  uszedł,  no 
g i  s i ę  pod  n im  u g ię ły .  Z m u szo n y  był 
oprzeć  się o śc ianę , ażeby  nie  upusc. 
N a szczęście puze jeźd ża la  dorożka . 
A lb e r t  k r z y k n ą ł  na  w oźnicę . T e n  n a -  
tyc .bm last z a t r z y m a ł  kunie .

W  p a ła c y k u  B resso lów , ^ M a u ry e v  
Y a s s e u r  p i-zystąp ił  do M a r j i  w te j  
chw ili ,  k ie d y  G abąje ł S e rv a i s  oo| o- 
w  ad z ił ją  n a  m ie jsce ,  po  p rzm anczo- 
n v m  w alcu . U j r z a w s z y  M a u r y n g o .  
dz iew czę  z -u śm ie c h e m  podeszło  n a  j e ­
go s p o tk a n ie  i pod a ło  m u  rękę.

i.uh- u ją ł  tę rękę  i o b łu d n y ,  j a k  j u ­
dasz , u śc isn ą ł  z p o z o rn ą  życzim aw cią .

—  P a n  t a k  późno! —  o d e z w a ła  .-ię* 
d o ń  M a r j a  u p rz e jm ie .  —  B y ł  ! 'an u

i dziś  ran o .  a j a k  o jc iec  p a n a  pro- 
żcbvś  n a  ś n ia d a n ie  zosta ł ,  to  p a n  
< I,c" ;>l ; b a rd zo  to  b rz y d k o  z p a n -  

i t ro n y .  * - ^

—- S am  b a rd zo  ża łow ałem , a le  ni u 
m o " le m  k o rz y s ta ć  z ł a s k a w y c h  o jc a  
j ian i zapros il i .  D użo  te r a z  p r a c u j ę  1 
n ie  je s te m  p a n e m  sw ego  czasu. AiO 
pan i  m i p rz e b a c zy ła  ?

—  P rz e b a c z y ła m !
—  ( 'zv m ogę  p ros ić  o dow ód ■
—  J a k i ?
- -  Że pani ze m n ą  p rz e ta ń c z y  po l­

kę. D o b rze?  '
—  I ow szem . Z d a je  “ię, o r k i e s t r a

na: 
s i ł ,  
nie i 
sk ie j
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Z a m ó w ie n ia  lis o w n e  z a ła tw ia m y  od- 
w ro tn ie  P . K. O. 304.267.
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RAB JO  W W IĘZIEN IA C H .
Ja k  już donosiliśm y, belg ijsk im  orgaui 

zacjom dobroczynnym  udało się zainstaio 
wat- rad jo w n iektórych więzieniach, prze 
dewszysikiem  w Louvain. To sam o w 
Niemczech, gdzie wszyscy więźniowi® do. 
puszczeni są do korzystan ia  z rad ja , jed ­
nakże w nierów nym  stopniu, zależnie od 
stan u  ich sp raw y i od spraw ow ania. Wieź 
uiowie pierw szej kafegorji m a ją  praw o 
słuchać ra d ja  codziennie; więźniowie dru 
g'iej ka teg o rji — trzy  razy  tygodniowo 
we wspólnej sali, wreszcie więźniowie trze 
eiej k a teg o rji — raz  tygodniowo.

Czechosłowacja nada je  specjalne audy 
cje dla więźniów, w Szwecji głośniki zaiu 
stalow ane są w kory tarzach  więziennych, 
podobnie je s t w H iszpan ji i w D anji.

NIEM CY Z A PO W IA D A JĄ  PO
PO LSK U .

L etni program  ra d ja  niem ieckiego u- 
sta iii ta ly  szereg zmian dostosowanych do 

zm ienionych w arunków  życia słuchaczy. 
P oranne koncerty  odbywać się będą po­
między 8 a 8 rano, południowe między 12 
a 14. popołudniowe m iędzy 17 a 18.3®, zań 
w soboty i niedziele między godziną 16 a 
18. K oncerty  nocne trw ać będą od godzi­
ny 22.30 do 24, zaś w soboty i niedziele do 

godz. 1. Rozgłośnie we F ran k fu rc ie  i S tu tł 
g arc ie  nadają , poza tem  koncerty od g. 
12 do 2, zapow iadane w pięciu najbardziej 
rozpowszechnionych językach, między In- 
nem i i w polskim. H am burg  nadaję  we 
czw artki od godz. 12 do 1 specjalne kon­
certy, przeznaczone dla krajów  północ, 
nyeh. Zapomacą sta łe j w ym iany p ro g ra ­
mów, pomiędzy poszezególnemi rozgłoś­
niam i, rndjo  niem ieckie dąży do ulepsze­
n ia  i podnoszenia w artości swych koncer­
tów.

CHOROBA KRÓTKICH FAL..
W ielu lekarzy  am erykańskich  sądzi, iż 

is tn ie je  nowy rodzaj choroby, wywoływa 
nej przez kró tk ie  fale radjowe. Osoby za­
trudnione w rad iostacjach , zwłaszcza to. i 
k tó re  p racu ją  przy w ielkich apara tach l 

nadających  na k ró tk ie  fale, dotknięte zo­
s ta ły  cierpieniem , którego zespól ob ja­
wów ochrzcili lekarze m ianem  choroby 

kró tk ich  fal. Sym ptom aty  cierp ien ia  pole­
g a ją  na  ni.skiem ciśnieniu krw i, długo­
trw ałych  bólach głowy, osłabieniu słuchu, 
uczuciu silnego zmęczenia i otępienia. Tak 

więe k ró tk ie  fale k tó re  odgryw ają  od n ie­
daw na w nowoczesnej te ra p ji sporą ro ­
lę jako  środek lecsuiozy, w yw iera ją  z d ru  
g ie j s trony  ujem ny wpływ  na organizm  
I*mK  *

Republika trzydziestu trzech Sto
Ha wyspie amazonek nic się m® zmieniło

fj

A kura t sto la t tem u angielski s ta ­
tek „W ebnoutlU udał się w swoją 
dftiwuą i fan tastyczną podroż, k tóra 
zakończyła się założeniem republiki 
kobiecej na wyspie „W aita P iram id".

Działo się to w tych czasach, kiedy 
A ustral ja  była kontynentem., do k tó ­
rego europejczycy odnosili się z nie 
ufnością i gdzie jedynie  udawali się 
ci ludzie, którzy nie mieli nic dc s tra ­
cenia. którzy rezygnow ali z wszelkich 
wym agań, jak ie  posiada zazwyczaj 
człowiek cywilizowany. Jeździli więc 
do A ustra iji wszelkiego rodzaju  w y­
kolejeńcy, przestępcy, aw anturnicy, 
lub też poszukiwacze przygód, ci. k tó­
rych nic nie odstraszało, a  k tórzy szu­
kali za wszelką cenę możliwości rozpo­
częcia nowego życia. To byli Judzie, 
którym  w ystarczało życie w puszczy, 
życie kolonizatorów.

G K R Ę T  N AKZ'ECZON VC Li

Ci ludzie, ci aw anturn icy , którzy 
postanow ili znaleźć ostateczną p rzy ­
stań  na lądzie A ustra iji, zdawali się 
być naógół zadowoleni ze swo.jt.go po­
bytu i życia w w arunkach conajm niej 
trudnych. Ale —- było w tem jedno 
wielkie ale — a mianowicie tym  m i­
nusem był brak kobiet na kontynencie 
australijsk im . Opryszki i aw an tu rn i­
cy, poszukiwacze złota i przygód, czy 
wreszcie bohaterzy zuchwałych wy­
praw' po w rażenia — po osiedleniu się 
w A u s tra iji zapragnęli spocząć po nio- 
spokojnem  życiu p rzy  ta k  zw., ognisku 
domowem. Oczywiście, że do założenia 
takiegoż ogniska n iezbędna. była ko­
bieta. M arzenia austra lijsk ich  koloni­
stów zwracały się ku kobietom białym 
N a m iejscu były tylko tubylcze czar­
noskóre istoty. Wobec tego rząd a n ­
gielski, spraw ując pieczę nad konty­
nentem  austra lijsk im , jak  również 
nad jego białymi mieszkańcami., k tó ­
rzy  w przew ażającej ilcści rek ru to ­
wali się spośród anglików, postanow ił 
zająć się poprostu pośrednictw em  ma- 
trym onjalnem  i dostarczyć w aga bun­
dom ustatkow anym  już nareszcie w 
A u stra iji -— małżonek.

Corpćznie więc ogłaszano, że ko­
biety, k tóre zechciałyby wejść w zw ią­
zki m ałżeńskie i zamieszkać w A u ­
stra iji, m ają się zgłaszać do biura p o r­
towego. Zawsze znajdow ała się spora 
ilość kandydatek  i corocznie do dale­

kiej A u stra lii odpływa! od brzegów 
A nglji statek , wiozący przyszłe żony 
austra lijsk ich  kolonizatorów.

l iK P U B L I K A  K O B  1 E T .

Z tak im  właśnie transportem  33 ko 
biot w yruszył p rzed  stu  la ty  3tatek 
„W elm outh". Załoga jego sk ładała  się 
z kap itana  i dziesięciu m arynarzy. 
Niewiadomo dlaczego kap itan  posta­
nowił popłynąć inną drogą, niż tą, któ 
iią dotychczas znały sta tk i, kursująca 
między A nglją a A ustra lją . K apitan  
sta tk u  „W olm outli'1 wziął kurs na No 
wą Gwineę i Jaw ę. K iedy sta tek  zn a j­
dował się mniej więcej w odległości 
100 mil m orskich od Sydney — w y­
buchła nagle straszna  burza i sta tek  
wiozący 33 narzeczone zagnany został 
w jąk ieś nieznane kapitanow i i zało­
dze strony. W  pobliżu jak ie jś  n iezna­
nej w ysepki — sta tek  rozbił się, a za 
łoga w raz z trzydziestom a trzem a ko­
bietami zdołała się z trudem  u ra to ­
wać. Zbawczą wyspą, na k tórej roz- 
hitłri znaleźli przy tu łek , była mała, 
leżąca pod 159 stopniem  długości, a 32 
stopniem  szerokości południowej w y­
sepka „Bali P iram idsA

A tym czasem  w Sidney i w B ris­
bane na brzegu sta li koloniści a u s tra ­
lijscy, oczekując niecierpliw ie przyby­
cia swoich narzeczonych. C opraw da 
zdawali sobie doskonale spraw ę z t e ­
go, że między przybyw ającem i kobie­
tam i napew no niem a aniołów, że są 
to kobiety, co do których przeszłości 
n ik t nie rnoże mieć wątpliwości, gdyż 
ich burzliw a przeżycia zbyt w yraźnie 
m alowały się na tw arzach — ale były 
to białe kobiety, k tóre jednak  mogły 
stać się bliskie i przyw iązane. Zresz­
tą mieli przykład, że niektóre z nich 
po tra fiły  stworzyć swoim mężom p ra ­
wdziwe szczęście.

„W elm uth" jednak  nie przybyw ał. 
Po tygodniowem  oczekiwaniu zawie­
dzeni koloniści pogodzili się z myślą, 
że może tran sp o rt małżonek został z 
jakichkolw iek względów zatrzym any i 
że może ,,W elm uth" przybędzie dopie 
ro po p a ru  miesiącach.

A  przez ten czas z niedoszłemi mał 
żonkami kolonistów działy się n a j­
dziw niejsze rzeczy. Po osiedleniu się 
na m ałej wyspie, kobiety narazie sto­
sowały się do żądań i w ym agań ka-

Szczęśliwa dwunastka
- . -r

H

Oprócz K rakow a, k tóry  jako zdobywca 
nu ljona  w IV -ej klasie 32-ej L o te rji P a ń ­
stwowej, s ta l sic najm ilszym  w ybrańcem  
F o rtu n y  i inne m iasta  i zakątk i k ra ju  
m iały  sw oją szczęśliwą passą. Śląsk np. 
o trzym ał sporą dawkę, złota, w postaci 
100.000 w ygranej, o czem już pisaliśm y.

N a powyższej fo to g rafji widzimy g ru ­
pą koleżeńską pracowników G w arectw a 
W ęglowego w Rudzie Śląskiej, k tó ra  n a ­

była do spółki ćw iartką losu Nr. 143170. 
Na num er ton padło w IV-oj klasie 50.000 
zł.

Chociaż uczestników jes t dw unastu, z 
pewnością jednak  wszyscy m ają  w ielką 
satysfakcją, trochę gotówki, a co za tem  
idzie — możność wzięcia udziału  w 33-ej 
L o terji Państw ow ej, k tóra  zapow iada 
prócz zwykłych czterech klas — dodatko­
we bezpłatne ciągnienie gwiazdkowe.

Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera.
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 

Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, piam,
 s t o s u j ą c -------

Krem S mydło „ L M T 0 LIN”
m m m m m m m m m m m m rnm m m

pi tan a. oraz dziesięciu m arynarzy, ale 
pewnego dnia wybuchł bunt. T r/y d rio  
łoi trzy kobiety zbuntow ały się i ogło­
siły na wyspie republikę kobiecą, dyk 
tująo swoje p raw a  i żądania wdbeo 
męskiej mniejszości. K ap itan  i m arzy 
nurze, chcąo nie chcąc pdzyjęii lę ren 
zolucję i z pokorą poddali się kobie­
cym rządom na wyspie.

U C I E C Z K A  Z  B A J U ,

Amazonki rządziły doskonale t bar 
d/At energicznie. Życie płynęło spokoj­
nie. Na wyspie panował porządek, a 
reprezentanci rodu męskiego, obarczę, 
ni byli szeregiem  obowiązków, która 
spełniali pozornie z rezygnacją. Znało 
źli się jednak  wśród tych je d e n a s tu ' 
mężczyzn tacy, którzy postanow ili po 
rzucić kobiecy ra j i powrócić do k ra ­
ju , w k tórym  nie byliby uciskaną* 
mniejszością. P rzyszła  więc kolej na 
bun t mężczyzn. Był' to jednak  bun t ci­
chy i polegał poprostu  na ucieczce kil­
ku m arzynarzy. U ciekinierom  z ra ju  
na ..Ball P ira midis'* udało się po d łu­
giej wędrówce dotrzeć do Sidney i po-' 
wiadomić tam tejsze władze o losach' 1 
s ta tk u  ,, W elm uth “ oraz załogi i o -j 
wyeh trzedziestu trzech niedoszłych1 
oblubienic. i

W ładze w Sidney postanow iły co-* 
prędzej wysłać na  wysepkę „Bal PU 
ram ids“ ekspedycję ratunkow ą, które*- 
by się zajęła przewiezieniem  rozb it­
ków do Sidney. Ale ekspedycję po 
przybyciu na  m iejsce spotkała  n iem i- ' 
ła niespodzianka. Członkinie kobiecej ' 
republiki p rzy ję ły  gości nieprzychyl­
nie. Poprostu  w yruszyły  przeciw ko 
nim  uzbrojone w kije, kam ienie i w ieł-l 
kie ostro - brzegie muszle. T a  w y ra ź - ' 
nie n ieprzy jazna postaw a zm usiła 
spedycję ratunkową, do odwrotu. N ie 
wszyscy jednak  powitócili, — byli t a ^  t 
qv wśród uczestników ekspedycji, k tó ­
rzy woleli nie pow racać do Sidtięy, ale  . 
pozostać na  wysepce pod rządam i taiu  
tejszych Amazonek.

Rzecz ciekawa, że ta  m ała w ysep­
ka, na  k tó re j w tak  dziw nych w arun­
kach pow stała przed stu  la ty  jedyna  
chyba na święcie republika kobieca -— 
zachowała autonom ję, a  ponadto cały 
szereg praw , k tóre ustanow ione zosta-, 
ły  wówczas przez owe trzydzieści trzjr 
kohietv.

Gruźlica płuc corocznie, nierobiąe różni 
ey dla pici, wieku i stauu, kosi m iljony 
ludzi. — P rzy  zwalczaniu chorób płuc­
nych, bronchitu, grypy , uporczywego, 
meczącego kaszlu i t. p. stosu ją  pp. Le 
karze:

„BALSAM THJOCOLAN - AGE“
który u łatw ia jąc  wydzielanie się plwo­
ciny wzmacnia organizm  i samopoczu­
cie chorego oraz powiększa wagę ciała 
i usuw a kaszel.

Do ak t Nr. Kin. 790/35.

Obwieszczenie
K om ornik Sądu Grodzkiego w Zaw ier­

ciu, A leksander Chrząstowski, m ający  
kanoelarją  w Zawierciu, ul. Sądowa N r. 
10, na podstawie a rt. 602 K. P. O. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 8-g« 
c/.erwcą 1935 r. o godz. ll-e j w Zawierciu 
przy ul. 3-go m aja  nr. 33 odbędzie suj 
I-sza licy tacja  ruchomości, sk ładających  
sią z kredensu z lustrem , zegara gdań­
skiego, otom any z lustrem , sto łu  dębowe^' 
go i 6 krzeseł k ry tych  skórą, oszacował, 
nych na łączną sum ą 950 złotych.

Ruchomości można oglądać w dniu  lii 
oytaoji w m iejscu i czasie wyżej ozna 
czonyw.

K om ornik Sądu Grodzkiego 
A LEK SA N D ER  CHBASTOWSK.L
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,E xp res ie  Z a g łę b ia ’ 
msją zaw sze  

niezawodny skulem.

ctfcr. wenerycznyth i sNór. „Pcmmc"
Sosnowiec, S len k te w tc is  17 i

Czyrr*: iO -11 -i  -.7 pp., w święta: 11-1 
Wizyta 5 ziolyc.li.

Z G U B D O k - U M E N T Y

Dr. med. ADLER
były  lek a rz  k l in ik  B e r l iń sk ich  i K ra ­

kow sk ich .

Choroby skórne, weneryczne i kobiece
ordinoje obecnie W KATOWICACH 

Rynek 8 Teł. 511-76 
4>c gotłz. 9 do 12 i od S do 6.

N A D P R O G R A M  T Y G O D N IK  F O X  A.

Ceny m ie jsc  od 25 gr.

KINO

*i-*CF

Dziś!
M o n u m e n t a l n e  arcvclzieio f i lm ow e

„ A H A S W E R ”
D r a m a t  z cz a só w  w y p r a w  K r z y ż o w y c h  -i inkwizyc j i  

h i sz pa ńsk ie j

w ,oii tyt CONRAD VEIDT
Bilety po 25 gr. s p r z e d a w h n e  b ę d ą  do godz.  7-ej.

Niebyr w ały 
sukces!

Z a d a j

w y s o k o . c z u ł y c h  b ł o n

Y e r i c h r o m e  28°
Ze okezeniem  tego kuponu 
w fc*ż*Jyrtt fo to  - sk ła d z ie

kam era

" Ko d a k ” BB

Do n a b y c i a  j e d y n  e w  n a s t ę p u j ą c y c h  f i r m a c h :

„® P T © F © ¥ “. Sosnowiec, 5-go Maja 11 
i. MŁMBLMl, Sosnowiec, Modrzejowska 1.

Ofiary

K in o  T e a t r
D czem śnią dziewczęta

Ten film  w zruszy  w as sen tym en tem , zabaw i hum orem , oczaru je
p iosenkam i.

W  ro li g łów nej: JO H N  BO LES, P A T  P A T E R SO N , T h a lm a  TODD
i inn i.

Sp. z o. o. — Warszawę, pl. Napoleon* 5

tmzł
I .i ' r M dnie i i .  VI. 1935.

N A  czas wakacy.i le tn ic h  k o u d y p y j n a  
w si p o szu k u ją  s tu d en c i za p o śre d n ie .wotu 
..'Bra tn ie j  Pomocy*’ S' udentów  U n iw e rsy ­
te tu  P oznańsk iego  — P oznań , ul, św. M ar­
cina 40. tr i .  39-46. _
P O S Z U K U JE  się m a g is tra  lu b  pom ocni­
k a  fa rm a c ji n a  zastępstw o  od 2—11 m ie ­
sięcy. Z głoszenia A p teka M acha jsk icgo  w
Będzinie. ____ _
POTRZEBNA dziew czyna w yłącznic ze 
św iadectw am i db dziecka i s p rz ą ta n ia . — 
Zgłoszenia dzis, D aleka a. G łębocki, 5
7-ej w ie c z ó r .  7 ;  _______
P O T R Z E B N A  w yk w alifik o w an a  rnan icu- 
rz y s tk a  od zaraz. Sosnow iec, T arg o w a U, 
Itnz.ulja.
P O T R Z E B N Y  n a ty c h m ia s t pom ocnik  f ry  
zjorsk i. I-go  m a ja  U , H erszkow iez.

IJZTS! DZIŚ!
N ajw eselsza  k o m ed ja  w iedeńska prod. 1935 r.

Nie chcę wiedzieć
kim J e s te ś

W iedeńsk i h u m o r — w iedeńsk ie  p iosenk i — w iedeńska m u zy k a  
W  ro lach  g łów nych:

S ZO K Ę  SZA K A L E, L IA N A  H A  ID  i GTJSTAW  F R O H L IC H

N ad p ro g ra m : T ygodn ik i P a ra m o u n tu  i  P a ta .

Z arząd  To,w. Żydow skiego D om u S ta r ­
ców w Sosnow cu na posiedzen iu  w dii i a  
16 m a ja  r . b. uchw alił, w pjacie zl. 50 (pięć­
d z iesią t)  na budow ę kopca I-go M a rsz a l­
k a  ś. p. Jó zefa  P iłsu d sk ieg o .

O fia rę  w płacono w ad m in is tra c ji .
B s g a M a a B B B a g a g B B a s a ff lP H H a g sM B g 1

PO TR ZEB N Y 1 pracow nik  fry z je rsk i. W is 
dom ość Sosnowiec, O krzei 1(», Ig iu e y  Ma 
h y ja .

S K L E P  spożyw czy do sp rzedan ia  w Czę­
sto  -howie. ul. C m en ta rn a  13.

S T A N IS Ł A W A  W«M< SKRYĆ A '..gubiła 
p rzed dw om a ty g o d n ia m i dowod o-.obisty 
ko je jow y  Nr. 1S.6.832 w ydany  przez D yrek ­
cję  W arszaw ską.

1 HZ EG AM. że ja  d ług i żony m ojej 
(uwy N ow ak z M rozickieh nu  edpow ia 
a j p łacić  -nie będę. S trzem ieszyce Pyl- 
ne. P la c  K olejow y n r. 24, No wak W m -

W A ŁA  o n d u lac ję  o raz w odną w ykony  
je  p ie rw szo rzędn ie  zak ład  lryzjer>K i 
osko - m ęski Sosnow iec, ul. I iuska. 
NT; i W Ł A D Y S Ł A W A  ŚZYSZKOW * 

iłC H  pociągam  do odpow iedzialno*** 
low ej za n ie p ra w n e  kupno  sk lepu  
i.iej w iedzy. N abyw ców  ostrzeg'an) przed, 
p n em  tego  sk lepu . Gołonóg, J a n in a

PORT
| WYCHOWANIE FIZYCZNI

M A U E R  M A Y E R  P O B IŁ A  R E K O R D
TA B ELA  LIG O W A .

T ab e la  ligow a p o - 'o s ta tn ich  sp o tk a ­
n iach p rzedstaw ia się obecnie n a s tę p u ją  
co:
N azw a k lubu  
Ł. K. S.
Hncb 
Pogoń 
G arb a rn ią  
iW arta 
W isła  
-Legia 
Śląsk 

D rhcovia 
W arszaw ian k a  
P o lo n ia

OGÓLNA P U N K T A C JA  M ISTR ZO STW  
PAŃ ŚLĄ SK A  K L A SY  B.

J a k  w czora j p isa liśm y , w C horzow ie 
odby ły  się m is trzostw a lekkoatletyczne- 

•pań okręgu  śląskiego k lasy  B.
Zagłębie re y e z e n to w  ane było przez 

trzy  k luby : S trze leck i KR. z Sosnowca,
„Sokół" i C. K. S. z Czeladzi, B ra k  było 
Ra s ta rc ie  lekkoatletów  sosnow ieckiej 
„U nji‘f, k tó ra  d rug i rok zrzędu nie w y k a­
zu je za in teresow an ia  m is trzo stw am i lek- 
koatletycznem i będąc członkiem  SOZLA.

W  ogólnej p u n k ta c ji kob ie t pierwsze 
m iejsce za ją ł S trzeleck i K S. z Sosnowca, 
mając: 63 punk ty , drugie- miejsce S tad  jon 
I,Chorzów) 56 pkt.„ .8) S o k ó ł, (Chorzów) .46 
i>IC I) Strzelce .(B ielsko) 28 pkt., 5), P o ­
goń (K atow ice) 26 pk t. Sokół (Czeladź) 
n lokowa I się na 7 m ie jscu  z 15 p u n k tam i, 
s  C-. K . S. n a  8 m ie jscu  z 11 p u n k tam i.

Dodać należy, że I. F a liszew sk a  (Strze 
lecki KS.) u legła zw ichnięciu  nogi p rzy  
skoku wzwyż, i p raw dępodebn ie  będzie 
dłuższy czas pauzow ać.

Ś W IA T A  W  A J  RÓWNY" YY D Y SK U .
P odczas m e e tin g u  lekk o atle ty czn eg o  w 

U lm ie św ie tn a  zaw odniczka n iem iecka Gi 
ze ta  M a n erin ey e r u zyskała  w sp an ia ły  wy­
n ik  w rzuc ie  dysk iem , o s ią g a jąc  od ległość 
44.34.

P o p ra w iła  ona tern sam em  do tychcza­
sow y o fic ja ln y  rek o rd  św iatow y, na leżący  
do W ajsów ny  i w ynoszący  43.76 m etrów .

W Y Ś C IG I M O T O C Y K L O W E  NA T O ­
R Z E  W  C H O R Z O W IE .

P ierw sze  w yściel m otocyklow e w Cho 
rzow ie zo s ta ły  zo rgan izow ane  p izez  k lub  
m otocyklow y „S trze lec’*. P oszczególne wy­
n ik i p rz e d s ta w ia ją  się ja k  n a s tę p u je : YY > ś 
e ig  o m is trzostw o  M KZS. 6 okrążeń  zdo­
był S lo ta  z C horzow a przed  S p y rą  i G rim  
tern. W yścig  a u s tra l i j s k i  w y g ra ł J a rz ą b e k  
(Chorzów). W yścig  k a t. 250 ccm. w y g ra ł 
G eyer, (B ielsko). W y śc ig  k a t. 350 ccm. w.Y 
g ra ł B res lau e r, (S trzelec — Sosnow iec). 
W y ścig  k a t  506 ccm., w y g ra ł B a th e lt  (Biel 
sko) po bardzo  em o cjo n u jące j w alec z B a ­
ronem . W y ścig  o m istrzostw o  m ia s ta  C ho­
rzow a w y g ra ł G eyer I. B ielsko.

X  W y jaśn ien ie . YY w czora jszym  a r ty k u ­
le  p t. ,.0  lepszą  p rzysz łość sp o rtu * , n a  
sk u tek  p rze s taw ie n ia  w ierszy  zm ien iony  
zosta ł ca łkow icie sens dw neli o s ta tn ic h  
zdań, k tó re  b rzm ieć w in n y : ..N ależy p a ­
m iętać, ze spo rt, ja k  każde zjaw isko  spo­
łeczne będzie ta k im ,1 ja k ie m  je s t sam o 
społeczeństw o. Je że li więc zależy n am  n a  
rozw oju  i jak o śc i naszego  sp o rtu , po w in ­
n iśm y  sam i zam an ifesto w ać  to  w sposób 
w y raźn y  i stanow czy, a  w ów czas s ta n ie m y  
w  szeregach  narodów , gdzie w ychow anie 
fizyczne podnosi i u sz lac h e tn ia  ludzi, a  
n ie  poniża*’.

pk t. st. hr.
7 10 15:11
€ 9 17:7
7 8 12:9
6 8 13:7
r, 7 12:6
6 6 15:14
e 5 7-7

5 4 6.15
6 S 5:9
4 2 5:9
5 1 2.11
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